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DRODZY 
CZYTELNICY 

Publikując na naszych łamach treść apelu Spo¬ 
łecznego Komitetu Budowy Pomnika Lotników 
Polskich poległych w latach 1939—1945 na 
wszystkich frontach świata zwracamy się do 
naszych Czytelników z prośbą o szerokie po¬ 
parcie tej inicjatywy. 

KOMITET BUDOWY POMNIKA 
LOTNIKÓW POLSKICH 
POLEGŁYCH W LATACH 1939-1945 
NA WSZYSTKICH FRONTACH ŚWIATA 
POD PATRONATEM 
KRAKOWSKIEGO KLUBU SENIORÓW 
LOTNICTWA 

Kraków, Al. Planu 6-letniego 17 — Teł 111 -087 
Skr. poczt. 17 

Konto dewizowe NBP VII O/M Kraków 
nr 35073-232153-151-6787 
Konto złotówkowe PKO II O/M 
Kraków nr 35523-2743-132 


Na wszystkięh frontach II wojny 
światowej poległo ok. 3 tysięcy 
polskich lotników. Walczyli i gi¬ 
nęli nad Polską we wrześniu 
1939 r., uczestniczyli w kampanii 
francuskiej, mieli znaczący 
udział w pamiętnej bitwie o Ang¬ 
lię, osłaniali alianckie konwoje, 
wspierali wojska desantowe, byli 
uczestnikami wypraw bombo¬ 
wych na tereny hitlerowskiej 
Rzeszy, latali ze zrzutami do 
okupowanej Ojczyzny, nieśli 
pomoc powstańczej Warszawie, 
wykonywali loty bojowe o utrzy¬ 
manie przyczółka pod Warką- 
-Magnuszewem, szturmowali 
Berlin. 


APEL 

Społeczny Komitet Budowy 
Pomnika zwraca się do zakła¬ 
dów pracy, przedsięborstw i in¬ 
stytucji, organizacji społecznych 
i zawodowych, firm polonijnych i 
osób prywatnych zamieszkałych ■ 
w kraju i zagranicą z apelem o 
pomoc w świadczeniu dotacji na 
ten cel. 


Groby lotników polskich rozsia¬ 
ne są na różnych kontynentach, 
wielu spoczęło w bezimiennych 
mogiłach, a także na dnie mórz 
i oceanów .. 

Pragnąc uczcić pamięć Ich 
Wszystkich — Krakowski Klub 
seniorów Lotnictwa przy Aero¬ 
klubie, wystąpił z inicjatywą 
wzniesienia pomnika ku czci lot¬ 
ników polskich poległych na 
wszystkich frontach II wojny 
światowej, z lokalizacją na tere¬ 
nie b: lotniska Kraków-Rakowi- 
ce, w sąsiedztwie Muzeum Lot¬ 
nictwa i Astronautyki. 

Pragnieniem 
pomysłodawców 
jest odsłonięcie 
pomnika 

1 września 1989 r., 
to jest w 50-tą 
rocznicę napaści’ 
hitlerowskiej 
na Polskę. 

Wieść o tej inicjatywie dotarła 
już do b. polskich lotników za¬ 
mieszkałych poza krajem, spot¬ 
kała się z dużym zainteresowa¬ 
niem i poparciem tego przed¬ 
sięwzięcia. Wierzymy, że Polonia 
również włączy się do tej akcji, 
by wspólnym wysiłkiem wysta¬ 
wić Pomnik-Monument pamięci 
polskich lotników, wg projektu 
artysty rzeźbiarza prof. B. Chro¬ 
mego z Akadem i Sztuk Pięknych 
w Krakowie. 

Warunkiem urzeczywistnienia 
tego zaszczytnego przedsięw¬ 
zięcia jest poparcie społeczne 
tej inicjatywy, a wzniesiony pom¬ 
nik będzie trwałym dowodem i 
wyrazem hołdu złożonym lotni¬ 
kom, którzy w walce o wolność 
Polski, o wolność „Waszą i Na¬ 
szą" — oddając życie — zasłu¬ 
żyli na cześć i wieczną pamięć. 

Przewodniczący 

MARIAN SULIGA 

Sekretarz 
Zbigniew Sobeńko 
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IX 

KRAJOWY ZJAZD LOK 


W dniach 25—26 listopada ubr. w Warszawie odbył się IX Krajowy Zjazd Ligi Obrony Kraju, na którym 
dokonano oceny realizacji programu i uchwały VIII Krajowego Zjazdu minionej kadencji, od października 
1983 r. do 25 listopada 1988 r. 

W numerze zjazdowym dwutygodnika „Czata” zamieszczona została wypowiedź płk. rez. Tadeusza Bie¬ 
niasza, którą przytaczamy poniżej. 



VIII Krajowy Zjad LOK podkrei- 
lił, iż istnieje duże zapotrzebowanie 
na działalność modelarską wśród 
dzieci i młodzieży. Jednocześnie 
zlecił Zarządowi Głównemu oraz te¬ 
renowym ogniwom LOK rozwijanie 
modelarstwa okrętowego, kołowego, 
lotniczego i rakietowego. Zadania te 
realizowane były poprzez aktywizo 
wanie działalności istniejących klu¬ 
bów i modelarni, a także tworzenie 
nowych, w pomieszczeniach należą¬ 
cych do LOK, na terenie szkół i in¬ 
nych placówek oświatowo-wycho¬ 
wawczych, spółdzielni mieszkanio¬ 
wych, jednostek wojskowych, organi¬ 
zacji młodzieżowych i niektórych za¬ 
kładów pracy) 

Zarząd Główny oraz zarządy wo¬ 
jewódzkie LOK zapewniły nie¬ 
zbędne środki i siły dla zorganizo¬ 
wania i przeprowadzenia około 5 ty¬ 
sięcy imprez modelarskich w kraju,w 
których uczestniczyło ponad 130 ty¬ 
sięcy osób. a także przygotowanie i 
uczestnictwo przodujących modelarzy 
w imprezach międzynarodowych. 
Zdobyli oni łącznie 91 medali. Za¬ 
pewnia to wysoką pozycję polskiego 
modelarstwa na arenie międzynaro¬ 
dowej. 

Rozwijano i umacniano współ¬ 
pracę z instytucjami i ogranizacja- 
mi zainteresowanymi politechni¬ 
cznym wychowaniem młodzieży, a 

w szczególności z resortu oświaty i 
wychowania (od 1987 roku z resortem 
edukacji narodowej), ze spółdzel- 
czością mieszkaniową, aeroklubem 
PRL, organizacjami młodzieżowymi. 

Dobrze układała się współpraca 
z Centralną Składnicą Harcerską w 
zakresie dostaw do modelarni zesta¬ 
wów sprzętowo-narzędziowych oraz 
wdrażania do produkcji narzędzi i ar¬ 
tykułów politechnicznych do prac 
modelarskich. 

Pozytywny wkład w popularyzację i 
rozwój modelarstwa mają wydaw¬ 
nictwa LOK, a w szczególności: „Mały 
Modelarz", „Modelarz" oraz „Plany 
Modelarskie". 

Ograniczone środki, jakie Liga 
Obrony Kraju przeznaczyła w minio¬ 
nej kadencji na rozwój modelarstwa 
wymagały bardzo oszczędnego fi¬ 
nansowania imprez z zakresu mode¬ 
larstwa sportowego oraz pozwoliły na 
utrzymanie kilkudziesięciu modelarni 
w skali całego kraju. 

Podstawowa działalność mode¬ 
larska wśród dzieci i młodzieży jest 
prowadzona w modelarniach zorgani¬ 
zowanych i finansowanych przez so¬ 
juszników LOK (szkoły i inne placówki 
oświatowe, spółdzielnie mieszkanio¬ 
we, zakłady pracy, jednostki wojsko¬ 
we). Sytucja w jakiej znaleźli się ci so- 


Najłepsl modelarze LOK za swój zawodniczy trud otrzymują medale i dyplomy. 
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jusznicy nie sprzyja rozwijaniu mode¬ 
larstwa wśród dzieci i młodzieży. Tak 
np.; szkęły, w których znajduje się po¬ 
nad połowa działających w kraju mo¬ 
delarni ze względu na wyż demografi¬ 
czny są coraz bardziej przepełnione, 
brak-izb lekcyjnych zmusza je często 
do organizowania lekcji na 2—3 
zmiany, a więc nie mają możliwości 
wydzielenia pomieszczeń na mode¬ 


larnie. Pogorsźeniu uległa także sy¬ 
tuacja finansowa. Również w spół¬ 
dzielczości mieszkaniowej skurczyły 
się możliwości organizowania i finan¬ 
sowania działalności modelarskiej z 
dziećmi i młodzieżą. 

Zarząd Główny oraz zarządy woje¬ 
wódzkie LOK wydzielały na tę działal¬ 
ność część środków finansowych 
wypracowanych w innych dziedzi¬ 


nach swojej działalności, a także uzy¬ 
skanych z dochodów wydawnictw 
modelarskich. Również sojusznicy 
LOK. zwłaszcza jednostki resortu 
edukacji narodowej i spółdzielczości 
mieszkaniowej przeznaczyły środki 
na działalność modelarską na swoim 
terenie — pomimo, iż same miały kło¬ 
poty finansowe. 

W ostatnim okresie ZG LOK uzy¬ 
skał pewne środki dewizowe na za¬ 
kup niezbędnego sprzętu dla spor¬ 
tu modelarskiego. Nie pokrywa to w 
pełni isniejących potrzeb, ale umożlk 
wia osiąganie wyników na poziomie 
czołówki europejskiej, czy też świa¬ 
towej. 

Modelarstwo jest dla młodzieży 
zrzeszonej w LOK jedną z najatrak¬ 
cyjniejszych form rozwijania zaintere¬ 
sowań i jej uzdolnień politechni¬ 
cznych. Ma to z kolei znaczenie dla 
politechnizacji całego społeczeń¬ 
stwa 

W celu wyeliminowania dotychcza¬ 
sowych niedomagać zapewnienia 
dalszego rozwoju modelarstwa, zwła¬ 
szcza wśród młodzieży i dzieci oraz 
utrzymania wysokiej pozycji modelar¬ 
stwa polskiego na arenie międzyna¬ 
rodowej, nowo wybrane władze na¬ 
czelne Ligi Obrony Kraju jako organi¬ 
zacji wiodącej w rozwoju modelar¬ 
stwa sportowego, w tym również za¬ 
rządy wojewódzkie powinny zwrócić 
szczególną uwagę na pogłębianie 
współpracy z resortami edukacji nar¬ 
odowej, spółdzielczością mieszka¬ 
niową, organizacjami młodzieżowymi, 
zakładami pracy i jednostkami woj¬ 
skowymi dążąc do zapewnienia dal¬ 
szego rozwoju klubów i pracowni mo¬ 
delarskich. Trzeba zorganizować si¬ 
łami i środkami LOK w każdym woje¬ 
wództwie przynajmniej jedną wzor¬ 
cową modelarnię spełniającą wiodą¬ 
cą rolę w rozwoju modelarstwa spor¬ 
towego. 

Współpracować z resortem edu¬ 
kacji narodowej w celu wy praco wa-' 
nia i wdrożenia systemu kształcenia 
instruktorów modelarstwa w oparciu 
o uczelnie przygotowujące nauczy¬ 
cieli przedmiotu „praca-technika". 
Powinno to zapewnić wykorzystanie 
nauczycieli, a także pracowni tego 
przedmiotu dla rozwoju modelarstwa 
w szkołach, a także współdziałanie z 
Centralną Składnicą Harcerską w ce¬ 
lu zwiększenia produkcji oraz udo¬ 
skonalania systemu zaopatrzenia 
klubów i pracowni modelarskich w 
sprzęt i artykuły politechniczne nie¬ 
zbędne do działalności modelarskiej. 


Fot. M Wo/alski 
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Rok 1988 obfitował 
w szereg istotnych 

dla modelarstwa 
lotniczego i kosmi¬ 
cznego wydarzeń, 
które mają lub będą 

miały bezpośredni 

wpływ na rozwój 

sportu modelar¬ 
skiego. 

Niewątpliwym wydarzeniem roku 
było uznanie przez Komitet do Spraw 
Młodzieży i Kultury Fizycznej mode¬ 
larstwa lotniczego i kosmicznego za 
dyscyplinę sportów lotniczych. Nale¬ 
ży dodać, ze Międzynarodowa Fede¬ 
racja Lotnicza zawsze zaliczała mo¬ 
delarstwa do dyscyplin sportów lotni¬ 
czych Również większość Aeroklu¬ 
bów Narodowych, w tym także Aero¬ 
klub PRL, traktuje modelarstwo jako 
pierwszy etap szkolenia lotniczego i 
jedną z ośmiu dyscyplin sportowych 
w lotnictwie Aktualnie zawodnicy w 
modelarstwie lotniczym i kosmicznym 
są traktowami podobnie jak zawodni¬ 
cy reprezentujący sportową akroba¬ 
cję lotniczą, sport balonowy, lotniowy, 
samolotowy, spadochronowy, szy¬ 
bowcowy i śmigłowcowy. Oprócz 
prestiżowego podniesienia rangi mo¬ 
delarstwa lotniczego i kosmicznego 
trudno na razie przewidzieć, jakie ko¬ 
rzyści z tego tytułu będzie miał sport 
modelarski. Być może uzyska więk¬ 
szą pomoc finansową, szczególnie na 
zakup materiałów i sprzętu, być może 
najlepsi zawodnicy, medaliści mi¬ 
strzostw świata i Europy objęci zosta¬ 
ną przez Komitet opieką stypendialną. 
Wiele na pewno wyjaśnią nowe do¬ 
kumenty normatywne, które w naj¬ 
bliższym czasie zamierza wydać Ko¬ 
mitet. 

Pierwszym miłym akcentem tej 
zmiany było przyznanie przez Ko¬ 
mitet, po sześciu latach przerwy, 
tegorocznym indywidualnym i ze¬ 
społowym mistrzom i wicemi¬ 
strzom świata oraz Europy medali 
„ZA WYBITNE OSIĄGNIĘCIA 
SPORTOWE”. Wiceprzewodniczący 
Zbigniew Glapa wręczył takie medale 
13 zawodnikom Aeroklubu PRL, w 
tym srebrne otrzymali K. Korzeniec- 
ki, B. Miodunka, M. Ubrań za zdo¬ 
bycie zespołowo mistrzostwa świata 
juniorów w klasie FIA, W. Tendera, 
H. Szendzielorz, Z. Durczok za ze¬ 
społowe zdobycie wicemistrzostwa 
Europy w klasie S3E oraz brązowe: K. 
Różycki za zdobycie wicemistrzo¬ 
stwa Europy w klasie FI B. R. Gołu- 
bowski, S. Jurczeniak, K. Stężalski 
za zespołowe zdobycie wicemi- 
strzowstwa Europy w klasie FIA i M. 
Kaziród, K. Góral, P. Zachoszcz za 
zespołowe zdobycie wicemistrzostwa 
świata w klasie F4B. 

Wyróżnionym za wybitne osiągnię¬ 
cia sportowe należy pogratulować. I 
mieć nadzieję, że Komitet będzie trak¬ 
tował modelarstwo na równi z innymi 
dyscyplinami sportu. 

Innymi bardzo ważnymi wydarze¬ 
niami roku było wydanie i wprowa¬ 
dzenie w życie nowego „Programu 
Szkolenia Młodzików i Juniorów w 
Modelarstwie Lotniczym i Kosmi- 



Bromsław Malczyk z Areoklubu Krakowskiego ustanowił rekord świata i pięć rekordów Polski 
w modelarstwie lotniczym i kosmicznym. 

NRJWR2NIEJSZE 

WYDARZENI™ 

LOTNICZYM I KOSMICZNYM 
W1988 roku 


cznym". Nowy program ma być rea¬ 
lizowany przez instruktorów prowa¬ 
dzących szkolenie młodzieży (młodzi¬ 
ków i juniorów) w Klubach Modelar- 
slwa Lotniczo-Kosmicznego, Mode¬ 
larniach, Ośrodkach Aeroklubów Re¬ 
gionalnych i w Harcerskich Druży¬ 
nach Lotniczych. 

Istotą nowego programu jest to, że 
został on wprowadzony i zalecony ja¬ 
ko obowięzujący w podległych jed¬ 
nostkach przez wszystkie zaintere¬ 
sowane strony tj. obok Aeroklubu PRL 
jako organizacji wiodącej w kraju w 
modelarstwie lotniczym i kosmicznym 
przez Ministerstwo Edukacji Narodo¬ 
wej, Ministrerstwo Kultury i Sztuki, 
Centralny Związek Spółdzielni Bu¬ 
downictwa Mieszkaniowego, Główną 
Kwaterę Związku Harcerstwa Pol¬ 
skiego, Centralny Związek Spółdzielni 
Spożywców „Społem". 

Nowy program uzyskał pełną aproba¬ 
tę wymienionych instytucji,w tym tak¬ 
że Centralnej Komisji Modelarstwa 
Aeroklubu PRL oraz Sekcji Modelar¬ 
skich Aeroklubów Regionalnych, 
Komitetu do Spraw Młodzieży i Kultu¬ 
ry Fizycznej, Ligi Obrony Kraju — czy¬ 
li wszystkich tych instytucji i organi¬ 
zacja, które zajmują się działalnością 
modelarską. 

Istotną zmianą w nowym pro¬ 
gramie, obwiązującą już od te^b 
roku, jest objęcie szkoleniem rmo- 
dzieży starszej, (nie tak jak to było 
dotychczas — tylko do 19 Jat), stąd 
podniesiona została górna granica 
wieku modelarzy młodzików do 17 la- 
t,a juniorów do 21 lat Należy sądzić, 
że dużą pomocą dla instruktorów 
prowadzących szkolenie oraz kandy¬ 
datów na instruktorów będą zamie¬ 
szczone w programie tematy zajęć 
praktycznych, lotno-treningowych, 
teoretycznych, wskazówki dotyczące 


założenia Klubu Modelarstwa Lotni¬ 
czo-Kosmicznego, zatrudnienia ins¬ 
truktora, miejsc prowadzenia zajęć, 
wyposażenia klubu modelarskiego w 
sprzęt i materiały, organizacji zespo¬ 
łu, pracy oraz uwagi metodyczne rea¬ 
lizacji programu, prowadzenia nie¬ 
zbędnej dokumentacji itp. 

W uzupełnieniu podane zostały re¬ 
gulaminy zawodów dla młodzików 
oraz: Zarządzenie nr 57 przewodni¬ 
czącego GKKFiT w sprawie mode¬ 
larstwa sportowego oraz nadania Ae¬ 
roklubowi PRL i Lidze Obrony Kraju 
uprawnień ogranizacji wiodących; 
Regulamin Klubów Modelarstwa Lot¬ 
niczo-Kosmicznego; Regulamin współ¬ 
zawodnictwa o tytuł najlepszego klu- 
bu-modelarni roku w aeroklubie re¬ 
gionalnym; Regulamin przyznawania 
licencji, klas i odznak sportowych w 
modelarstwie lotniczym i kosmi¬ 
cznym; Zarządzenie nr 10/85 Preze¬ 
sa Aeroklubu PRL w sprawie szkole¬ 
nia instruktorów modelarstwa lotni¬ 
czego i kosmicznego; Regulamin 
nadawania uprawnień sędziego spor¬ 
towego modelarstwa lotniczego i 
kosmicznego oraz wydawania licen- 
ji uprawniających do pełnienia funkcji 
sędziego. 

Zamieszczony został ponadto wy¬ 
kaz literatury modelarskiej i fachowej 
niezbędnej przy realizacji programu, 
wykaz adresów i telefonów wszyst¬ 
kich Aeroklubów regionalnych oraz 
Ośrodków Sekcji Modelarstwa Lotni¬ 
czego i Kosmicznego. 

Nowe programy wydrukowane w 
ilości 2 tys. sztuk są dostępne w ae¬ 
roklubach regionalnych. Otrzymały je 
także wojewódzkie Domy Kultury, Ku¬ 
ratoria Oświaty, Chorągwie ZHP oraz 
wojewódzkie jednostki CZSBM i 
CZSS „Społem". 

Mistrzostwa świata juniorów były 
kolejną imprezą po zorganizowanych 


po raz pierwszy w kraju w 1980 roku 
w Częstochowie Mistrzostwach Świa- 
ta Modeli na Uwięzi, następnie w 
1983 roku w Nowym Sączu V Mi¬ 
strzostwach Świata w Modelarstwie 
Kosmicznym oraz w ubiegłym roku I 
Mistrzostwach Europy Modeli Halo¬ 
wych we Wrocławiu. 

Wyrazem uznania i wysokiej 
oceny dotychczas przeprowadzo¬ 
nych imprez o najwyższej randze 
światowej jest powierzenie Aero¬ 
klubowi PRL przez FAI organizacji 
następnych mistrzostw t.j. I Mi¬ 
strzostw Świata Modeli Szybow¬ 
ców Sterowanych Mechanicznie 
klasy F1E, których bezpośrednim 
organizatorem w dniach 19—24 
września 1989 roku w Nowym Targu 
będzie wspólnie z lokalnymi władzami 
Aeroklub Tarzański oraz Mistrzostwa 
Świata Makiet Klasy F4B i F4C, które 
planuje się przeprowadzić w 1990 ro¬ 
ku w Lublinie lub Warszawie. Rozwa¬ 
ża się także rhozliwość zorganizowa¬ 
nia w 1991 roku Mistrzostw Europy 
Modeli na Uwięzi, najprawdopodob¬ 
niej w Częstochowie, gdyż posiadamy 
tam doskonały, nadal jeszcze nowo¬ 
czesny obiekt. Mówi się też dużo na 
temat przeprowadzenia w doskonałej 
hali we Wrocławiu Mistrzostw Świata 
Modeli klasy F1D, co najwcześniej 
mogłoby nastąpić w 1992 roku I 
wreszcie rozważa się możliwość po¬ 
wtórnego zorganizowania w Polsce w 
1993 roku, być może w Lesznie, Mi¬ 
strzostw Świata w Modelarstwie 
Kosmicznym. Podkreślić trzeba, że 
organizacja mistrzostw odbywa się na 
zasadach samofinansowania i przy¬ 
nosi wpływy dewizowe, z których pok- c: 
rywane są koszty wyjazdów ekip na¬ 
szych modelarzy na mistrzostwa 
świata i Europy organizowane przez 
kraje zachodnie. 






















W 1988 roku zorganizowane zosta¬ 
ły również międzynarodowe zawody, 
modeli halowych we Wrocławiu, ma¬ 
kiet w Krakowie i lotniczych modeli 
redukcyjnych w Wałbrzychu. Ogółem 
przeprowadzonych zostało 11 mi¬ 
strzostw Polski dla seniorów w 22 kla¬ 
sach i dla juniorów w 16 klasach, a 
także ponad 400 zawodów central¬ 
nych, ogólnopolskich, strefowych i 
' klubowych dla modelarzy wszystkich 
grup wiekowych 

Ważnym problemem modelarzy 
jest wyposażenie w niezbędne mate¬ 
riały. często importowane. W tym roku 
podejmowane były próby zaspokoje¬ 
nia tych potrzeb. 

Należy się więc podziękowanie 
tym instytucjom, których kierow¬ 
nictwa pomimo ogromnych kłopo¬ 
tów dewizowych w naszym kraju 
podjęły decyzję wygospodarowa¬ 
nia środków finansowych na im¬ 
port najbardziej potrzebnych mate¬ 
riałów i sprzętu dla szkolenia mło¬ 
dzieży i działalności sportowej. Dla 
sekcji modelarskich Aeroklubów Re¬ 
gionalnych zakupionych zostało 
60 m 3 drewna balsowego, ponad 30 
tysięcy arkuszy papieru japońskiego, 
100 kg gumy FAI do napędu modeli, 
20 najwyższej jakości aparatur do 
zdalnego sterowania firmy Graupner, 
60 silników produkcji holenderskiej 
do modeli klasy F2D, 10 silników o po¬ 
jemności 20 cm 3 tzw. czterotaktów 
produkcji japońskiej do modeli klasy 
F4C, 60 szt. serwomechanizmów 
Webra dla modeli S8E i F3B i 100 szt. 
magnesów do modeli klasy FI E. Zda¬ 


jemy sobie sprawę, ze nie są to ilości 
zaspakajające potrzeby polskiego 
modelarstwa, ale trzeba sobie otwar¬ 
cie powiedzieć, że problemy zaopa¬ 
trzenia mogą być tylko i wyłącznie za¬ 
spokojone poprzez rozwijanie pro¬ 
dukcji krajowej. Duży wkład w to mają 
organizowane przez Centralną Skład¬ 
nicę Harcerską giełdy dla producen¬ 
tów 

W minionym roku modelarze 
osiągnęli wiele sukcesów sporto¬ 
wych, Jeszcze nigdy nasi najlepsi 
zawodnicy nie startowali w tylu mi¬ 
strzostwach świata i Europy. W 1988 
roku brali udział w ośmiu takich im¬ 
prezach oraz w sześciu otwartych 
zawodach międzynyrodowych FAI. 
Udział w niektórych był, jak już 
wspomniałem, możliwy dzięki uzy¬ 


skanym wpływom dewizowym z tytułu 
przeprowadzenia przez Aeroklub PRL 
imprez o najyfyższej światowej ran¬ 
dze. Zdobycie 23 medali, w tym złote¬ 
go i dwóch brązowych w mistrzo¬ 
stwach świata oraz dwóch srebrnych 
i dwóch brązowych w mistrzostwach 
Europy jest niewątpliwie dużym 
osiągnięciem. Ale największym chy¬ 
ba zdobycie w mistrzostwach świata i 
Europy 7 medali spośród 16 w spor¬ 
tach lotniczych (7 w sporcie samolo¬ 
towym i 2 w szybowcowym), co lokuje 
modelarzy w ścisłej czołówce, Oczy¬ 
wiście można byłoby „gdybać” i za¬ 
stanawiać się, czy to maksimum 
osiągnięć, bo... liczyliśmy po cichu na 
medal, przynajmniej zespołowy, w mi¬ 
strzostwach świata modeli handlo¬ 
wych rozegranych w USA. Ale i tak 
czwarte miejsce zespołowo i piąte 
Sylwestra Kujawy są godne podkreś¬ 
lenia. 

Wyraźnie obniżyli swe loty zawod¬ 
nicy w klasie modeli prędkościowych, 
którzy tym razem powrócili z 
mistrzostw świata modeli na uwięzi 
rozegranych w Kijowie bez medalu. 
Przyzwyczailiśmy się już, ze z po¬ 
przednich mistrzostw świata czy 
Europy wracali z medalimi, stąd może 
ten niedosyt. Trzeba jednak obiek¬ 
tywnie stwierdzić, że osiągane pręd¬ 
kości, a zwłaszcza duża ich rozbie¬ 
żność pomiędzy naszymi zawodni¬ 
kami, są za małe, aby myśleć o meda¬ 
lach. Słabe miejsca zawodników w 
klasach F2C i F2B, pomimo zaopa¬ 
trzenia ich w silniki najwyższej jakoś¬ 
ci. me nastrajają optymistycznie. Do¬ 
skonałą natomiast i ambitną postawę. 


a także stały wzrost poziomu sporto¬ 
wego, wykazali „kombaciści", którzy 
„otarli" się o brązowy medal. Czwarte 
miejsce zespołowo w mistrzostwach 
świata, drugie indywidualne Marka 
Braciaka i drugie zespołowe w Mi¬ 
strzostwach Państw Socjalistycznych 
rozegranych na Kubie mogą być do¬ 
brym początkiem przyszłych sukce¬ 
sów. 

A apetytami na medale wyjeżdżali 
nasi modelarze po ubiegłorocznym 
sukcesie Stanisława Bocheńskiego 
(drugie miejsce w mistrzostwach 
Europy w Austrii) na tegoroczne Mi¬ 
strzostwa Europy w klasie F1E roz¬ 
grywane w CSRS. Przegrany z Wło¬ 
chami brązowy medal o 2,02 pkt. przy 
zdobytych 1349,95, pkt. był wyjątko¬ 
wym pechem. Ale zdobycie tylko in¬ 


dywidualnie 10,11 i 12 miejsca przez 
naszych reprezentantów nie nastraja 
optymistycznie przed przyszłoro¬ 
cznymi mistrzostwami świata, któ¬ 
rych, jak wiadomo, będziemy organi¬ 
zatorami 

Na więcej liczyliśmy także w Mi¬ 
strzostwach Świata Makiet na Uwięzi 
rozegranych w ZSRR. Zdobycie tylko 
brązowego medalu w klasyfikacji ze¬ 
społowej, w porównaniu z większymi 
sukcesami osiąganymi w ubiegłych 
latach, pozostawia pewien niedosyt. 

Nie są natomiast zaskoczeniem 
słabe wyniki (11 miejsce zespoło¬ 
wo) naszych zawodników uzyskane 
w Mistrzostwach Świata Makiet Zdal¬ 
nie Sterowanych we Włoszech. Wia¬ 
domo powszechnie, że nie tylko nasi, 
ale także zawodnicy innych państw 
socjalistycznych nie osiągają (między 
innymi z powodu braków sprzęto¬ 
wych) jeszcze w tej klasie modeli wy¬ 
sokich wyników sportowych. Udział 
naszych zawodników i obserwatorów 
był raczej rekonesansem przed na¬ 
stępnymi mistrzostwami świata, któ¬ 
rych organizację FAI powierzyło 
Polsce. Trzeba dodać, że w składzie 
ekipy znaleźli się zawodnicy, tkórzy 
poza M. Dąbrowskim należeli raczej 
do drugiej reprezentacji. Zawodnicy 
z pierwszej budują lub kończą obec¬ 
nie nowe modele. Należy sądzić, że ta 
„inwestycja" zaowocuje na mistrzo¬ 
stwach świata w Polsce. 

Piękne sukcesy naszych młodych 
zawodników w I Mistrzostwach Świa¬ 
ta Juniorów sprawiają, że można być 
spokojnym o to, że nasi seniorzy będą 
mieli godnych następców. Gorące 
słowa uznania i podziękowania należy 
skierować do instruktorów, którzy na 
codzień pracują z młodzieżą i bezpoś¬ 
rednio przygotowywali przez wielu mie¬ 
sięcy naszych reprezentantów do 
startu w mistrzostwach. 

Również bardzo wysokie rezulta¬ 
ty uzyskali zawodnicy w Mistrzo¬ 
stwach Europy Modeli Swobodnie 
Latających rozegranych w Jugos¬ 
ławii, udowadniając że należą do 
ścisłej czołówki światowej. Brązowy 
medal zdobyty przez Krzysztofa Ró¬ 
życkiego, aktualnego wicemistrza 
świata w klasie F1B, brązowy medal 
zespołowy w klasie FI A oraz „otar¬ 
cie" się o medal przez naszych słlni- 
kówkarzy stwarza nadzieję na udział 
ekipy w tegorocznych mistrzo¬ 
stwach świata w dalekiej Argentynie. 
Tym bardziej, że właściwie z każdych 
rozegranych w ostatnich latach mi¬ 
strzostw świata i Europy nasi zawod¬ 
nicy przywozili medale 

Nie jesteśmy, pomimo zdobycia w 
klasie modeli szybowców z napędem 
rakietowym S8E dwóch srebrnych 
medali, usatysfakcjonowani wystę¬ 
pem naszych zawodników w Mistrzo¬ 
stwach Europy w Modelarstwie Kos¬ 
micznym, które rozegrane zostały, w 
Rumunii. Słabe wyniki w pozostałych 
klasach modeli, w tym w klasach ma¬ 
kiet S5C i S.7., w których należeliśmy 
do niedawna do ścisłej czołówki świa¬ 
towej, nie wróżą nic dobrego przed 
tegorocznymi mistrzostwami świata. 

Rok 1988 obfitował w ustanawia¬ 
nie rekordów. Modelarze nasi usta¬ 
nowili 15 rekordów Polski oraz 1 re¬ 
kord świata. Wyjątkową postacią był 
Bronisław Malczyk, który obok usta¬ 
nowionego, kolejnego już rekordu 
świata pobił aż pięć rekordów Polski 

mgr PAWEŁ WŁODARCZYK 
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MODEL 

Z 

NAPĘDEM 

GUMOWYM 

Model podany na planie jest wersją 
„B” modelu skonstruowanego przez 
radzieckiego modelarza Yitalija Do- 
roszenkę z Umanla. Z uwagi na 
oryginalną konstrukcję i ciekawy 
wygląd w locie (większe skrzydło z 
tyłu-śmigło pchające) model ten był 
wykonany w kilkunastu egzempla¬ 
rzach w modelarni Pałacu Młodzie¬ 
ży Im. Bieruta w Katowicach. W 
konstrukcji wprowadzono kilka 
poprawek (większy ster kierunko¬ 
wy), co zdecydowanie polepszyło 
wyniki w locie. W ten sposób pow¬ 
stała wersja „B". Model wart jest po¬ 
lecenia — jest prosty w budowie 
tak, że może go budować nawet ma¬ 
ło zaawansowany modelarz (oczy¬ 
wiście przy pomocy instruktora). 
Można jeszcze wprowadzić I dalsze 
uproszczenie, np. śmigło nie skła¬ 
dane, lecz z wolnym biegiem. 


KONSTRUKCJA MODELU 


KADŁUB składa się z kratownicy bal¬ 
sowej opartej na czterech podłużni- 
cach sosonowych o przekroju 3x3 
mm. W części przedniej „nos" z twar¬ 
dej balsy — z tyłu grzybek balsowy z 
łożyskowaniem śmigła. W miejscu 
zaczepu gumy pas sklejki lotniczej 0,6 
— 0,8 mm — (patrz plan). W przodzie 
kadłuba — na jego górnej powierzchni 
naklejony klocek balsowy odpowied¬ 
nio obrobiony z zaczepami przedniego 
płata. Kąt około 7 stopni 
PŁATY PRZEDNIE I TYNE. Profil 
Benedek 6556 — wklęsło-wypukły na¬ 
leży obrobić w blokach. Płat tylny ke¬ 
sonowy balsą 1 mm grubości. 

ŚMIGŁO. Można je wykonać jako 
składane — co polepsza osiągi w lo¬ 
cie — lub jako stałe z wolnym biegiem. 
Materiał — balsa lub lipa. Średnica 
480 mm, a skok 520 mm. 

POKRYCIE. Całość można pokryć 
papierem japońskim — jedynie spód 
kadłuba od przodu do uchwytu gumy 
wzmocnić natronem — lub balsą z 
uwagi na możliwość uszkodzeń przy 
lądowaniach. Całość należy pocello- 
wać i ozdobić np. pasami na skrzyd¬ 
łach. 

NAPĘD składa się z 20 nici gumy (naj¬ 
lepiej „Pirelli") o przekroju 3 x 1 mm, o 
masie 49 g. Możemy także zastoso¬ 
wać inną, ale o takiej samej masie. 

Przed lotem sprawdzamy prawidło¬ 
wość montażu, wyrzucamy model w 
lot ślizgowy, pod wiatr, a następnie 
lekko nakręcamy i przystępujemy do 
prób. 

Jeśli wszystko będzie wykonane 
zgodnie z planem, to na pewno loty 
wypadną pomyślnie. 

mgr JAN TOMASZEWSKI 

J 



Marian Kozirócl ze swoją makietą same lotu Zlin-50L 
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Są w naszym kraju świet¬ 
nie organizowane imprezy, 
są i takie, o których chcia¬ 
łoby się Jak najszybciej za¬ 
pomnieć. Organizatorzy 
tych ostatnich tłumaczą 
się brakiem pieniędzy, za¬ 
interesowania władz wyż¬ 
szych i ogólnie wszecho¬ 
becnym kryzysem. Tym¬ 
czasem główną przeszko¬ 
dą jest najczęściej brak 
inicjatywy i zaangażowa¬ 
nia, a także wcześniejsze¬ 
go perspektywicznego 
myślenia. Działacze i 
organizatorzy (a więc mo¬ 
delarze) spoilu modelar¬ 
skiego nie mogą czekać, 
aż „ktoś” zapewni im fun¬ 
dusze, sędziów, lotnisko 
Itp. dla odbycia się danej 
imprezy. Muszą się o to 
wszystko postarać sami. 
Przykładem takiego postę¬ 
powania mogą być Gliwi¬ 
ce. 


Omawiane zawody rozegrane 
już po raz siódmy są wynikiem 
długoletniego współdziałania 
modelarzy z PSS Społem, 
współdziałania niezmiernie ko¬ 
rzystnego dla obydwu stron. 
Modelarze od wielu już lat orga¬ 
nizują corocznie zgrupowania w 
celu budowania modeli lataw¬ 
ców. Organizują regionalne za¬ 
wody latawcowe. Zabezpieczają 
także obsadę sędziowską Wo¬ 
jewódzkich Zawodów Latawco- 
wych i dzięki swojemu „hobby” 
w Zarządzie Aeroklubu Gliwic¬ 
kiego są zawsze w stanie za¬ 
pewnić na te zawody lotnisko w 
korzystnym dla Społem terminie. 

Niektórzy z instruktorów pra¬ 
cują społecznie w społemow¬ 
skich sklepowych Komitetach 
Członkowskich, a nawet w Ra¬ 
dzie Nadzorczej, stąd na gliwic¬ 
kich zawodach jest zawsze do¬ 
bra grochówka i... cenne nagro¬ 
dy. Zwycięzcy otrzymują pięknie 
wypisane dyplomy (27 sztuk) 
przez Dział Reklamy PSS Spo¬ 
łem, a wszyscy uczestnicy 
znaczki lub plakietki. Zawsze też 
na zawodach obecny jest pre¬ 
zes Jan Larysz lub ktoś inny z 
Zarządu i obowiązkowo kierow¬ 
nik Działu Społeczno-Samorzą- 
dowego Krystyna Pawłowska. 

Rozgrywane w Gliwicach 
zawody o Puchar Spotem PSS 
zasługują na uwagę z jednego 
jeszcze powodu. Otóż podob¬ 
nie jak w Zawodach o Puchar 
MDK Gliwice wprowadzono do 
nich klasę FI S 1 12 dla instrukto¬ 
rów. Na wniosek juniorów i mło¬ 
dzików mogą w tej klasie starto¬ 
wać obecnie wszyscy bez 
względu na wiek. Jest to więc 
klasa „open". Niejeden z instruk- 



W modelami PSS „Społem” — Gliwice. 


torów mógł w tym roku osobiś¬ 
cie się przekonać, że wyholo- 
wanie „Jaskółki" przy braku wiat¬ 
ru to poważny problem. Na 
pewno łatwiej będzie zrozumieć 
swoich wychowanków, startują¬ 
cych w podobnych warunkach. 

Do startu w tej klasie dopusz¬ 
czono w tym roku także mode¬ 
le z balsowymi statecznikami. 

Jak wiadomo, dla młodzików w 
klasycznych „Jaskółkach” 
(ogólniej modelach klasy FI A 
1 /2) jest zabronione. W efekcie 
model klasy FI A 1/2 zbudowa¬ 
ny przez młodzika z tzw. materia¬ 
łów krajowych waży około 200 g, 
co znakomicie zwiększa jego 
szybkość lotu, szczególnie w 
trakcie holowania. Jeśli do tego 
dodamy brak wyczucia u mło¬ 
dego adepta modelarstwa, to 


byłoby wykorzystać do budowy 
stateczników klasy FI A 1 /2 
Efekt takiego zabiegu jest gwa¬ 
rantowany: model ważący wów¬ 
czas niewiele ponad regulami¬ 
nowe 140 g, leci o wiele wolniej i 
o wiele dłużej. Daje się łatwiej 
holować i skuteczniej regulo¬ 
wać. 

Warto się nad tym zastanowić 
i może ułożyć nowy, stosowniej¬ 
szy regulamin? 

I jeszcze jedno o zawodach: 
W klasie FI A 1/2 wygrał mło¬ 
dzik z Gliwic Michał Gliński re¬ 
prezentujący modelarnię PSS 
Społem, a piękny, okazały 
przechodni Puchar PSS Spo¬ 
łem zdobył w tym roku inny 
gliwiczanin Jacek Żurawski, 
uzyskując w dogrywce swoją 
gumówką klas FI G czas 130 s 


.3. Wojciech Kobit GSM 

44 + 120+120 — 284 
Klasa F1H seniorzy + juniorzy: 

1 Stanisław Kubit OML — Gliwice 

120+ 120+120 = 360+124 

2 Czesław Ziober KWK Szczygłowice 

120+ 120+120 = 360+117 

3 Andrzej Rataj A. Z Wałbrzyskiej' 

116+120+120=356 
Klasa FIG młodzicy: 
i Andrzej Saczówka A Opolski 

' 120+117+93 = 329 

2" Tomasz Lipski GSM Gliwice 

60+65+120=245 
3 Krzysztof Hoińca GSM Gliwice 

61+53+062=176 
Klasa FIG seniorzy + juniorzy: 

1. Jacek Żurowski GSM Gliwice 

120+120+120=360+130 

2. Norbert Parucha A Opolski 

120+120+120=360+113 
3 Krzysztof Gzy! A. Śląski 

82 ■» 120+074 = 276 

Klasa młodzicy: 

1. Bogdan Kulik PSS Gliwice 

99+107+091=297 

2. Konstanty Kulik GSM Gliwice 

82+079+096 = 257 

3. Krzysztof Hoińca GSM Gliwice 

30+097 + 087=214 
Kiasa FI Cl,5 młodzicy: 

1 Łukasz Królicki A Śląski 

97+77+00=174 

2. Tomasz Gogolin A. Śiąski 

21+25+07=53 

3. Paweł Dusza A. Śląski 

28+010+00 = 28 

Klasa FI CO,2 seniorzy + juniorzy 

1. Józef Kościarz OSM Gliwice 

120+087+120 = 327 


VII OGÓLNOPOLSKIE ZAA/CCY 

MODELI LATAJĄCYCH MALY3H FORM 

—PSS SPOŁ EM 

GLIWICE 16.10.1988 


straty „Jaskółek” i innych modeli 
tej klasy przypominają często lo¬ 
ty pocisków rakietowych finali¬ 
zowanych kontuzjami, gdy lecą¬ 
ca z dużą szybkością „Jaskółka" 
wybrała sobie na miejsce lądo¬ 
wania... głowę lub plecy jednego 
z uczestników zawodów. 

W każdej modelarni znajdują 
się odpadki z balsy, które można 


Mimo niepięknej jesiennej po¬ 
gody na starcie stawiło się w 
tym roku 91 zawodników z 11 
klubów, 
oto wyniki: 

Klasa F1H młodzicy: 

1. Leszek Grzyb A. ROW 

115+120+95 = 330 

2. Michał Gliński PSS ■Gliwice 

120+088+120=328 


Jan Larysz — prezes PSS „Społem” Gliwice (pięły od lewej) przed otwarciem 
imprezy. 



2 Marian Peszke A. Podkarpacki 

96+120+108=314 
3. Hubert Stroka A. Opolski 

120+60 + 19 = 259 
Klasa FI Cl,5 seniorzy+juniorzy 

1. Gabriel Grabarkiewicz 
A. Z. Wałbrzyskiej 

120+120+120 = 360 + 110 

2. Jerzy Włodarczyk A, Śląski 

64+-112-! 120=296 

3. Krzysztof Zawada 
A. Ż. Wałbrzyskiej 

53+076+076 = 195 
Klasa FI A seniorzy: 

1 Michał Gliński PSS Gliwice 

66+093+120=279 

2 Czesław Ziober KWK Szczygłowice 

68 + 081 + 094 = 243 

3 Stanisław Kubit OML Gliwice 

48+102 + 84 = 234 

STANISŁAW KUBIT 
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MODELE HALOWE 

SŁONIC 


i KILKA UWAG 


W dniach 23—25 września ub.r. 
w rumuńskie) kopalni soli, w Sia¬ 
nie Prahova, rozegrano imprezę 
między na rodową jako preinformują- 
cą o mających odbyć się tam w roku 
1989 II Mistrzostwach Europy Modeli 
FI D (pierwsze Mistrzoswa Europy 
FI D rozegrane zostały w 1987 roku 
we Wrocławiu). Trudno było zorgani¬ 
zować start polskiej kadry. Ostate¬ 
cznie Polskę reprezentowali: Jan 
Dihm (Aer. Kraków), Paweł Frąckie¬ 
wicz (Aer. Wrocław), Jarosław Sierko 
(Aer. Bydgoszcz), a Edward Ciapała, 
Sylwester Kujawa oraz junior Krzysz¬ 
tof Młoczyński (Aer. Bydgoszcz) uzu¬ 
pełniali ekipę startując indywidualnie. 

Zawody tego typu zawsze budzą 
emocje. Każda hala, każde pomie¬ 
szczenie przeznaczone do odbywa¬ 
nia imprezy ma swoje dobre i złe 
strony. Inaczej mówiąc, modele ha¬ 
lowe przygotowuje się „pod halę". W 
Sianie latać należy modelami raczej 
o małej powierzchni i stosunkowo 
małych skokach śmigieł. W tempera¬ 
turze — *f 6°C i wilgotności 87% de¬ 
likatne konstrukcje przezroczystych 


motyli — tak bowiem można nazwać 
modele halowe — czują się niezbyt 
dobrze Mimo różnych zabiegów 
technolgiczno-konstrukcyjnych nadal 
wilgoć robi swoje, a panująca w ko¬ 
palni inwersja nie ułatwia zadania na 
tyle, by do końca powiedzieć wszyst¬ 
ko. \ 

Po dwudniowej podróży trening 
w kopalni. Dla Edka Ciapały i Sylw- 
f ka Kujawy oraz Janka Dihma w 


miejscu tym warunki są znane (byli w 
Sianie wielokrotnie). „Frycowe" płacą 
Paweł Frąckiewicz, Jarek Sierko i 
Krzyś Młoczyński. Regulacja modeli, 
dobór śmigieł i gum, nastroje optymi¬ 
styczne: nie powinno być źle. Ale w • 
ciągu dwóch dni zawodów trwa ostra 
walka. Robimy wszystko, co w naszej 
mocy, aby loty pyły najdłuższe. 

Nie mogę odżałować, że model 
Sylwka Kujawy w jednym z lotów za¬ 


powiadających się na 38—40 minut 
ląduje na geleryjce pod sufitem ko¬ 
palni (56 m)! Podobnie piękny lot 
Janka Dihma na 34—36 minut psuje 
się po zderzeniu modelu ze ścianą 
soli — Janek i my wszyscy nie je¬ 
steśmy pocieszeni. 

Turbulencja daje się we znaki 
nie tylko Polakom. Każdego ze star¬ 
tujących spotykają podobne niespo- < 
dzianki. Dzielnie walczą Jarek Sierko 
i Paweł Frąckiewicz. Lekcja, jaką da¬ 
je Sianie, zostaje w pamięci zwła¬ 
szcza tych, którzy startują tu po raz 
pierwszy. Edek Ciapała w dwóch lo¬ 
tach przekracza 31 i 33 minuty. Krzy- 
śkowi Młoczyńskiemu zmniejszamy 
skoki śmigieł i dzięki temu plasuje się 
na drugiej pozycji — brawo! Starto¬ 
wało 14 juniorów! 

Zawody kończą się wspólną kolacją i 
rozdaniem nagród, medali i dyplo¬ 
mów. Cieszymy się z trzeciego miej¬ 
sca Sylwestra Kujawy i drugiego 
Krzysztofa Młoczyńskiego. I ja jestem 
podbudowany postawą i nieustępli¬ 
wością naszych zawodników. 

Jako ilustracyjny dodatek poda- 
ję rysunki dwóch modeli startują- 


WYNIKI INDYWIDUA' 

-NE 




• 







i 

JŁMDRrtB WL t 

Ntur 

56 07 

34: 17 

72- 24 

13 

4AN X*HM. 

POL 

29 30 

31 ; 39 

60-09 


i 


Waw 

3600 

34 oi 

70:01 

14 

V rdfcUEC 

RDM 

30 05 

29 :37 

60 oa 


5 

jWlwes m KUOTMA 

POL 

33 32 

36 26 

69 56 

13 

SANZOl 

ROJA 

29-04 

30.05 

59 03 

4 

DEJŁ3Ó ORfiOWI 

HUH 

35 03 

34 25 

69 23 

16 

3CUTKN BÓX& 6D 

ROM 

27- M 

23 41, 

37 26 


a 

AURŁL BOWL 

ROM 

32 57 

34 Ol 

66 58 

17 

IftWEŁ r»*CZfc3eE>v>raŁ 

POL 

27:17 

27-22 

34 30 


6 

MCII BOŁMAN 

ItoK 

53 30 

52 '• 33 

6 6 03 

15 

ZAB03LAW StOLKO 

FOL 

2 633 

2630 

53 25 


7 

zAaeio REJE 

Henr 

32 ta 

32 30 

34-43 

19 

ono HtMis 

wa* 

23 32 

27 ; OD 

52.-32 

8 

eowd cemx* 

Pol 

33 09 

31 '31 

34 40 

20 

MTHAtL TEUT 

Rom. 

2326 

24:36 

50.00 


9 

6£M BEKE 

kun 

32-00 

32 : tS 

64 : 13 

21 

ujbowz 

ROM. 

23:46 

26 31 

49 ' J9 


io 

GÓRNU. 

X CM 

30 34 

36 <3 

63:49 

22 


ROM 

27' IO 

19 09 

46- 19 


11 

IZ 

LEOPOLD WAŁEK 
MAStLB mccAM 

TCH 

fi CM 

30 :m 
30:56 

32 te 

31 • 13 

63: 13 
62 - 06 

23 

PBrSłLt TtOiBA. 

Rom 

18 46 

13:33 

37 39 

t99999M 

mam 
























































































































































cych w zawodach oraz tabele z 
wynikami Model Janka Dihma 
przeczy teorii, że w Sianie mogą la¬ 
tać tylko małe modele. Układ zwany 
przez nas tandem (chyba pierwszy 
stosował go Dietez Siebenmann) la¬ 
tał i to doskonale. Pięknie wypadły lo¬ 
ty naszego czeskiego kolegi Leopol¬ 
da Walka. Robi on stałe postępy w tej 
kadegorii. 

A wnioski dla nas? O ile w II 

ME’89 FI D będą startować juniorzy, 
poważnie trzeba brać pod uwagę 


przygotowujących się już ubiegłoro¬ 
cznych mistrzów Polski: Młoczyó- 
skiego, Sykuterę i Nowackiego. Stać 
ich na bardzo dobre wyniki. Seniorzy 
natomiast powinni startować w skła^ 
dzie: Kujawa, Ciapała i Dihm. Mi¬ 
strzostwa Europy odbędą się w 
kwietniu — zima więc minie na pracy 
nad modelami, a wiosna na trenin¬ 
gach sprawdzających śmigła i gumę 
we wrocławskiej hali. 

Pragnę dodać, że ogromną pracę, 
jaką włożył w ogół spraw dotyczą¬ 


cych FI D Sylwek Kujawa procentu¬ 
je: 5 miejsce na Mistrzostwach Świa¬ 
ta 88, 3 miejsce w Międzynarodo¬ 
wych Mistrzostwach USA, 3 miejsce 
w Slanic’88 pozwalają sądzić, że 
forma prezentowana przez Sylwestra 
nie obniży się. Edward Ciapała i Jan 
Dihm pracują obecnie nad seriami 
modeli i sądzę, że zrobią wszystko, 
co w ich mocy, aby walczyć o jak 
najlepsze lokaty w. przyszłych zawo¬ 
dach. 

Piszę o Mistrzostwach Europy, 


bo sytuacja jest specyficzna — od¬ 
bywać się one będą przed Mistrzo¬ 
stwami Polski. Tak więc zawodnicy 
mający startować w tej imprezie mu¬ 
szą przygotować się przynajmniej z 
półrocznym wyprzedzeniem. 

Kierownik ekipy APRL 
i trener w klasie FI D 
JERZY J. KACZOREK 
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Krajowych imprez Centralnych 
modelarstwa lotniczego i kosmicznego 
Aeroklubu PRL na rok 1989 



Nazwa imprezy 

Klasa modeli 

Termin 

zawodów 

Miejsce 

zawodów 

Organizatorzy 

1 

2 

3 

’ 4 

5 

IMPREZY MIĘDZYNARODOWE 

— 1 Mistrzostwa Świata Modeli i Szybowców Sterowanych mechanicznie ( 

F1E 

19-24.09 

Nowy 

AercklubPRLi 




Targ 

Aer. Tatrzański 

— Otwarte Zawody Międzynarodowe FA! Modeli Szybowców Sterowanych Mechanicznie do 

F1E 

22.09 

Nowy 

Aer. Tatrzański 

„Pucharu Świata" 



Targ 

MISTRZOSTWA POLSKI 

— M P. Modeli Szybowców Sterowanych Mechanicznie 

F1E 

6-7.05 

Nowy 

Aer. Tatrzański 




Targ 


— M P w Modelarstwie Kosmicznym dla Juniorów 

S3A, S6A, S7, 

SI OB 

1-3.09 

Lisie Kąty 

.Aer. Grudziądzki 

— M.P. Modeli Halowych dla juniorów i seniorów 

F1D 

16—18.06 

Wrocław 

Aer. Wrocławski 

— M.P Model' Swobodnie Latających dla Juniorów 

FI A, F1B. FIC 

23-25.06 

Środa 

Aer. Poznański 




Wlkp. 

K.M w śr. Wlkp. 

— M P. Model, na Uwięzi dla Juniorów 

F2A, F2B, F2C, 

23-25.06 

Często¬ 

Aer. Częstochow. 

^ ■ 

F4B 


chowa 

— M.P Modeii na Uwięzi 

F2A, F2B. F2C, 

1-3.09 

Często¬ 

Aer. Częstochow. 


F2D 


chowa 

— M.P w Modelarstwie Kosmicznym 

S3A, S5C, S6A, 

S4B. S7, S8E, 

21-24.09 

Kielce 

Aer. Kielecki 


SI OB 




— M.P Model 1 Szybowców Zdalnie Sterowanych dla juniorów i seniorów 

F3B. F3B-A. B 

15-17.09 

Gdańsk 

Aer. Gdański 

— M.P Modeli Akrobacyjnych Zdalnie Sterowanych i Makiet 

F3A, F3A-Klub. 

F4B, F4C 

7-10.09 

Warszawa 

Aer. W-wski 

— M.P Modeli Swobodnie Latających 

FI A, F1B, FIC 

27.09- 

Leszno 

CWL. i Aer. Le¬ 



1.10 


szczyński 

— M.P. Redukcyjnych Modeli Lotniczych dla juniorów i seniorów 

F4IA, F4IB, F4IC 

20-22.10 

Wałb¬ 

Aer. Wałbrzyski 




rzych 

. IMPREZY CENTRALNE 

— II- Centralne Zawody Modeli Balonów na Ogrzane Powietrze o „Mały Puchar Gordon Be- 





netta" 


1-2.04 

Mielec 

Aer. Mielecki 





MGOK Radomyśl 
WLK., PSS 

— XXXIII Ogólnopolskie Zawody Modeli na Uwięzi dla Juniorów z Placówek Wychowania 1 

F2A1 /2, F2B, F4B, 

13-14.05 

Katowice 

Pałac Młodzieży 

Pozaszkolnego 

F4S, F2C 

Aer. śląski 

— XX Zawody dia Młodzików „Młodzi Modelarze Lotnicy na Start” 

F1A1/2, FIH. FIG, 

4.06 

wszystkie 

wszystkie 


S3A, FI Cl ,5, F2B, 


lotniska 

aer. regionalne 


F4S. C0 2 


aeroklu¬ 

bowe 


— XV Harcerski Turniej Drużyn Lotniczych „IKAR 89" 

M-F1A1/2, F1H, 

10-11.06 

Bielsko 

ZHF i Aeroklub 


FIG. J-F1A, S3A, 
F2B 


Biała 

Bielsko-Biała 

— XXIV Centralne Zawody Modeli Latających Spółdzielczości Mieszkaniowej dla młodzików 

F1A1/2, F1H, 

FIG, C0 2 , FI Cl ,5, 
S3A, F4S, F2B 

16-18.06 

Leszno 

CWL i Aer. Le¬ 
szczyński 

— III Centralne Zawody Modeli Śmigłowców 

F3C 

16—18.06 

Piotrków 

Aer. Ziemi Piotr¬ 




Trybun. 4 

kowskiej 

—Hli Centralne Zawody z Napędem Elektrycznym 

F3E 

1-2.07 

Bielsko- 

Aer. Bielsko- 

» 



-Biała 

-Bialski 

— li Centralne Zawody Makiet „Gigant" 

F4C 

3.09 

Kraków 

Aer. Krakowski 

— XXVIi Centralne Zawody Latawców 

płaskie i 

14-15.10 

Radom 

PSS „Społem" 


skrzynkowe . 



Aer. Radomski 

ZAWODY ELIMINACYJNE DO MISTRZOSTW POLSKI 

W kategorii modeli swobodnie latających 





— Półfinał M.P. Modeli Swobodnie Latających dla juniorów z okr. 1,7. 8, 9 

FI A, F1B, FIC 

10-12.06 

Suwałki 

Aer. Suwalski 

— Półfinał M.P. Modeli Swobodnie Latających dla juniorów z okr. 2. 3. 4. 5, 6,10 

FI A, FI B, FIC 

27-28.05 

Mielec 

Aer. Mielecki 

— Półfinał M.P. Modeli Swobodnie Latających dla okr. 1,7, 8, 9 

FI A, FI B, FIC 

1-2.07 

Środa 

Aer. Poznański 




Wlkp. 


— Półfinał M.P. modeli swobodnie latających dla okr. 2. 3, 4, 5, 6.10 

FI A, FI B. FIC 

1-2.07 

Wrocław 

Aer. Wrocławski 

W kategorii modeli na uwięzi 

— Półfinał M.P modeli do walki powietrznej 

F2D 

22-23.04 

Wrocław 

Aer. Wrocławski 

— Półfinał M.P. modeli do walki powietrznej 

F2D 

27-28.05 

Jaworzy¬ 

Aer. Wałbrzyski 




na Śląska 

MOK, ZPS 

— Półfinał M.P modeli do walki powietrznej 

F2D 

11.06 

Przeworsk 

Aer. Rzeszowski 

MDK w Przewor¬ 
sku 

— Półfinał M.P. modeli akrobacyjnyGh dla juniorów > 4 

F2B 

29-30.04 

Włocła¬ 

wek 

Aer. Włocławski 

— Półfinał M.P. modeli prędkościowych i wyścigowych na uwięzi 

F2A, F2C 

7.05 

Często¬ 

chowa 

A. Częstochowski 


10 
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— Zawody Modeli na Uwięzi o „Memoriał A. Kozłowskiego” — półfinał M.P 

F2A, F2C 

21.05 

Dąbrowa 

Górnicza 

Aer. Śląski 

— Półfinał M.P modeli akrobacyjnych dla juniorów 

F2B 

14.05 

Rzeszów 

Aer. Rzeszowski 

— Półfinał MP. modeli akrobacyjnych 

F2B 

21.05 

Opole 

Aer. Opolski 

— Półfinał M.P. modeli akrobacyjnych 

F2B 

27-28.05 

Ełk 

MDK-Ełk 

Aer. Suwalski 

— Półfinał M.P. modeli akrobacyjnych dla juniorów 

F2B 

10-11.06 

Piotrków 

Tryb. 

Aer. Ziemi 
Piottkowskiej 

•— Półfinał M.P. modeli akrobacyjnych 

W kategorii modeli zdalnie sterowanych 

F2B 

17.06 

Warszawa 

Aer. Warszawski 

Półfinał M.P. modeli akrobacyjnych 

F3A, F3A-Klub 

20-21.05.. 

Łódź 

Aer. Łódzki 

U Półfinał M.P modeli szybowców dla juniorów i seniorów z okr. 2, 3, 4, 5, 6,10 

F3B, F3B-A,B 

20-21.05 

Jawor 

KTŹK i MR Aer. 

Zag'. Miedź. 

i- Półfinał M.P. modeli akrobacyjnych 

F3A, F3A-K!ub 

28.05 

Kraków 

Aer. Krakowski 

— Półfinał M.P. modeli szybowców dla juniorów i seniorów z okr. 1,7, 8, 9 i Aer. Łódzki 

F3B, F3B-A.B 

27-28.05 

Łódź 

Aer. Łódzki 

— Półfinał M.P. modeli szybowców dla juniorów i seniorów z okr. 1,7, 8, 9 

F3B, F3B-A, B 

10-11.06 

Warszawa 

Aer. W-wski 

v— Półfinał M.P. modeli akrobacyjnych 

F3A. F3A-Klub 

17-18.06 

B.-Biała 

Aer. B. Bialski 

— Półfinał M.P. modeli akrobacyjnych 

F3A, F3A-Klub 

24-25.06 

Warszawa 

Aer. W-wski 

— Półfinał M.P. modeli szybowców dla juniorów i seniorów z okr. 2, 3,4, 5, 6,10 

W kategorii makiet 

F3B,F3B-A, B 

1 -2.07 

Kraków 

Aer. Krakowski 

r— Zawody makiet o „Puchar Dowódcy Wojsk Lotniczych" dla juniorów i seniorów 

F4B, F4C 

13-14.05 

Opole 

Aer. Opolski 

r- Zawody Makiet o „Memoriał Z. Szajewskiego i J. Ostrowskiego” dla juniorów i seniorów 

F4B 

26-28.05 

Często¬ 

chowa 

A. Częstochowski 

— Zawody Makiet o „Memoriał kpt. J. Różańskiego" dla juniorów i seniorów 

F4B, F4C 

9-11 06 

Łódź 

Aer. Łódzki 

- Półfinał M.P^Makiet 

F4B, F4C 

17-18.06 

Toruń 

Aer. Pomorski 

— Zawody Makiet o „Puchar Seniorów Lotnictwa" 

F4C 

25.06 

Katowice 

Aer. Śląski 

— Półfinał M.P. redukcyjnych modeli lotniczych.dla juniorów i seniorów z okr. 1,7, 8, 9 

F4IA, F4IB, F4IC 

7-8.10 

Wrocław 

Aer. Wrocławski 

— Półfinał M.P. redukcyjnych modeli lotniczych dla juniorów i seniorów z okr. 2, 3, 4, 5, 6,10 

W kategorii modeli kosmicznych 

F4IA, F4IB, F4IC 

14—1510 

Zielona 

Góra 

Aer. Ziemi Lubus¬ 
kiej 

— Zawody modeli kosmicznych o „Memoriał J Gagarina" — półfinał M.P. dla juniorów 
z okr. 1,7, 8,9 

S3A, S6A, S7, 

S4B, SI OB 

20-21.05 

Toruń 

Aer. Pqmorski 

— Półfinał M.P modeli kosmicznych dla juniorów z okr. 2, 3, 4, 5, 6. 10 

S3A, S6A, S7. 

S4B, S10B 

20-21.05 

Piotrków 

Trybun. 

Aer. Ziemi 
Piotrkowskiej 

— Półfinał M.P. modeli kosmicznych dla okr. 2, 3, 4, 5, 6,10 

S3A, S6A, SI OB, 
S4B 

18.06 

Kraków 

Aer. Krakowski 

— Półfinał M.P. modeli kosmicznych dla okr. 1,7, 8, 9 

S3A, S6A, SI OB, 
S4B 

24-25.06 

Gdańsk 

Aer. Gdański 

— Półfinał M.P modeli kosmicznych dla okr. 2, 3, 4, 5, 6,10 

S5C, S7, S8E 

24-25.06 

Kielce 

Aer. Kielecki 

— Półfinał M.P. modeli kosmicznych dla okr. 1,7, 8, 9 

S5C. S7, S8E 

2.07 

Słupsk 

Aer. Słupski 


KOLEHMg 


MIĘDZYNARODOWYCH I STREFOWYCH 
ZAWODÓW ELIMINACYJNYCH 
DO MISTRZOSTW POLSKI '89 
CENTRALNYCH ZAWODÓW 
MODELI LATAJĄCYCH, 

MISTRZOSTW POLSKI, 
OGÓLNOPOLSKICH 
ORAZ MIĘDZYNARODOWYCH - 
KRAJOWYCH ZAWODÓW 
MODELARSKICH LOK NA 1989 ROK. 


Nazwa imprezy 

Organizator 

Miejsce 

zawodów 

Termin 

zawodów 

Międzywojew. zawody eli- 
minac. do MP-89 modeli 
samoch. prędk. klas 1—IV, 
lis, Vs. 

Katowice 

Ruda Śl. 

7.05. 

j.w. 

Lublin 

Lublin 

4.06. 

j.w. 

j.w. 

Poznań 

Poznań 

13.05. 

Toruń 

Grudziądz 

20.05 

Strefowe zawody eliminac. 
do MP-89 modeli koło¬ 
wych RC klas EA, EB.E12, 
VI, V2, strefy „Wschód" 

Siedlce 

\ 

Mińsk Maz. 

12-14.05 

j.w. „Południe" 

Tarnów 

Tarnów 

26-28.05 

j.w. „Zachód" 

Wałbrzych 

Wałbrzych 

19-21.05 

j.w. „Północ", ’ 

Toruń 

Toruń 

5-7.05 

Strefowe zawody eliminac. 
do MP-89 modeli pływają¬ 
cych. żaglowych klas DX, 





SN-D-10 strefy „Wschód" 
j.w. „Południe" 
j.w. „Zachód" 
j w. „Północ" 

Chełm 

Kielce 

Zielona Góra 
Koszalin 

Okuninka 

Pińczów 

Sława Śl. 
Świdwin 

6-806 
13-15 06 
20-22.05 
9-11.06 

Strefowe zawody eliminac 
do MP-89 modeli pływaj, 
żaglowych klas F5X, M. 10, 
E, strefy „Wschód" 
j.w. „Południe" 
j.w. „Zachód" 
j.w. „Północ" 

Chełm 

Kielce 

Zielona Góra 
Koszalin 

Okuninka 

Pińczów 

Sława Śl 
Świdwin 

9—11.06 

16-1806 

23-2505 

12-14.06 

Strefowe zawody eliminac. 
do MP-89 modeli pływaj. 

RC klas FI, F3 i FSR strefy 

„Wschód" 

j.w. „Południe” 

j.w. „Zachód" 

j.w. „Północ" 

Ostrołęka 

Kielce 

Konin 

Słupsk 

Maków Maz. 
Pińczów 

Ślęsin 

Słupsk 

02-04 06 
23-2506 
16-1806 
23-25.06 

Branżowe zawody elimi¬ 
nac. do MP-89 modeli 
pływaj. RC-FSR 

Białystok 

Wasilków 

29-3007 


MO D g LAR zll 




























Ciąg dalszy ze strony 11 


Strefowe zawody eliminac. 
do MP-89 modeli pływaj, 
redukcyjnych klas E, F2, 

F6 i F7 strefy „Wschód" 
j.w „Południe" 
j.w. „Zachód" 
j.w. „Północ" 

Lublin 

Bielsko-Biała 
Gorzów Wlkp. 
Ciechanów 

Firlej 

Oświęcim 

Myślibórz 

Ciechanów 

9-11.06. 

23-25.06. 

26-28.06 

02-04.06. 

Centralne Zawody Modeli 
Latających na uwięzi klas 
F2B, F2D i F4B 

Olsztyn/ 

Kraków 

Olsztyn/ 

Kraków 

30.06/2.07 

Centralne Zawody Modeli 
Latających, swobodnie 
klas FI A, FI Bi FIC 

Płock 

Płock 

24-25.06. 

Centralne Zawody Modeli 
Latających Rakiet klas S3, 
S4iS7 

Konin 

Kazimierz 

16.07. 

Mistrzostwa Polski Modeli 
Samochodów Prędkościo- 
wych klas 1—IV, lljs, Vs. 

Katowice 

Ruda Śl. 

11-13.08 

Mistrzostwa Polski Modeli 
Kołowych RC klas EA, EB, 

El 2, VI i V2 

Katowice 

Ruda Śl. 

15-17.09. 

Mistrzostwa Polski Modeli 
Pływaj. Żaglowych klas 

„D” 

Leszno 

Boszkowe 

25-27.08. 

Mistrzostwa Polski Modeli 
Pływaj. Żaglowych RC klas 
„F5" 

Słupsk 

Człuchów • 

8-10.09 

Mistrzostwa Polski Modeli 




Pływających Ślizgów RC 
klas FI i F3~ 

Mistrzostwa Polski Modeli 
Pływających Ślizgów RC 
klas FSR 

Mistrzostwa Polski Modeli 
Pływających Redukcyj¬ 
nych klas E, F2, F6 i F7 

| Poznaó 

Gorzów Wlkp. 

Włocławek 

Poznań 

Długie 

Włocławek 

18-20.08 

9-10.09. 

1 -3.09 

Międzynarodowe Zawody 
Modeli Kołowych 
„GRAND-PRIX" klas RC- 
-VI, V2 

Nowy Sącz 

Nowy Sącz 

6-8.10. 

Międzynarodowe Zawody 
Państw Socjalistycznych w 
modelarstwie żaglowym 
klas F5 

Gdańsk 

Sopot 

27-30.10 

Międzynarodowe Zawody 
Państw Socjalistycznych w 
modelarstwie pływaj, klas 
CSR. 

Legnica 

Legnica 

5-8.05. 

Konkurs — Mistrzostwa 
Polski Modeli Wystawo¬ 
wych klas C. 

Lublin 

Lublin 

5-8.10. 

Konkurs — Mistrzostwa 
Polski Modeli Redukcyj¬ 
nych 

Wrocław 

Wrocław 

18-19.11 

Ogólnopolski Konkurs Kar¬ 
tonowych Modeli Reduk¬ 
cyjnych 

Wrocław 

Oleśnica 

25-26.11 

Międzynarodowy Konkurs 
Lotniczych Modeli Plasti¬ 
kowych . 

Wrocław 

Wrocław 

13-14.05. 

Ogólnopolskie Zawody 
Modeli Kołowych 

Opole 

Zawadzkie 

15-19.03 

Ogólnopolski Konkurs 
Modeli Plastikowych 

Łódź 

Łódź 

25-26.03 

Ogólnopolskie Zawody 
Modeli Samochodowych 

Tarnów 

Tarnów 

24-25.09 

Ogólnopolskie Zawody 
Modeli Pływając, klas FSR 

Piła 

Chodzież 

24-25.06. 



Dokończenie z numern 12/88 


Opis 

konstrukcji 



Płat — o obrysie prostokątno-tra- 
pezowym, z zaokrąglonymi końcami, 
całkowicie metalowy, trójdzielny. 
Wyposażony w klapy do lądowania 
typu krokodyl. Niektóre samoloty zos¬ 
tały wyposażone w hamulce aerody¬ 
namiczne otwierane w locie nurko¬ 
wym. W centropłacie umieszczono 
zbiorniki paliwa. Lotki konstrukcji me¬ 
talowej, pokryte płótnem. 

Kadłub — kratownicowy, spawany z 
rur stalowych molibdenowo-chro- 
mowych. Do konstrukcji kadłuba 
przymocowano owalne oprofilowanie 
pokryte blachą i płótnem 
Usterzenie — konstrukcji metalowej 
ze stopów lekkich. Stateczniki pokry¬ 
te blachą duralową, stery płótnem. 
Podwozie — chowane w locie w kie¬ 
runku kadłuba. Golenie osłonięte 
owiewkami. Wyposażone w hamulce. 
Kółko ogonowe stałe. 

Napęd — do napędu zastosowano 
dziewięciocylindrowy, gwiazdowy sil¬ 
nik PRATT WHITNEY o mocy 600 
KM. Śmigło trójłopatowe, metalowe. 
Uzbrojenie — dwa zsynchronizowa¬ 
ne karabiny maszynowe typu VIC- 
KERS MK-V kalibru 7,7 mm i rucho¬ 
my karabin maszynowy typu-VIC- 
KERS MK-I kalibru 7,7 mm w tyinej 
części kabiny obserwatora. W wersji 
bombowej (CA-16) bez ruchomego 
karabinu maszynowego, 2 bomby o 


12mo pilarz 


masie po 227 kg lub dwie o masie po 
113 kg. 

DANE TECHNICZNE 
SAMOLOTU 

Wymiary 

Rozpiętość skrzydeł — 13116 mm 
Długość samolotu — 8483 mm 
Wysokość samolotu — 3648 mm 
Powierzchnia skrzydła — 23,85 m 2 

Masy 

Masa własna — 1829 kg 
Masa w locie normalna — 2280 kg 
Masa w locie maksymalna — 3000 
kg. 

Osiągi 

Prędkość maksymalna na wys 2620 
m — 354 km/h 

Prędkość przelotowa przy ziemi — 
285 km/h 

Prędkość przelotowa na wys. 2743 m 
— 320 km/h 

Prędkość lądowania z klapami — 

104 km/h 

Prędkość lądowania bez klap — 112 
km/h 

Prędkość wznoszenia — 594 m/min 
Czas lotu na prędkości przelotowej 3 
godz. 

Zasięg pr^y prędkości 26$ km/h — 
1150 km 
Pułap — 7010 m 

Z. LURANC 































riestrojki" będzie miał wreszcie moż¬ 
liwość wyjazdu me tylko do Czechos¬ 
łowacji czy NRD. Kolejne miejsca za¬ 
jęli utytułowani Krzysztof Różycki 
i mający duże, aczkolwiek jeszcze 
niewykorzystane możliwości — Eu¬ 
geniusz Cofalik. Dobrze zaprezento¬ 
wali się również Włodzimierz Grzesi¬ 
ca, Stanisław Skibicki i Leszek Jwa- 
niszewski Ten ostatni tylko wskutek 
braku doświadczenia i rutyny nie 
zdobył brązowego medalu, Gdyby po 
szóstym locie nie szukał tak długo 
modelu i w porę stawił się na starcie, 
byłby na podium. I w tej klasie więc 
jest szansa na silną reprezentację, 
ale wymaga to dużej pracy zarówno 
trenerów jak i zawodników. 

Analizując wyniki Mistrzostw 
i Pucharu Polski można wyciąg¬ 
nąć następujący wniosek: 

Uwaga: Nie jest istotne, czy loty 
odbywaią się w tzw. maksymalnym 
czasie wynoszącym 120 czy 180 se- 
Kund. Jeżeli zawodnik jest w formie, 
to poradzi sobie w każdym przypad¬ 
ku Czas lotu należy dobierać do wa¬ 
runków atmosferycznych, biorąc pod 
uwagę olbrzymie koszty wykonania 
nowoczesnych modeli. Nie można 
też na siłę zmuszać modelarzy do la¬ 
tania w deszczu czy przy bardzo sil¬ 
nym wietrze. 

Mistrzostwa zakończyły się sympa¬ 
tycznym akcentem. Otóż, po dekora¬ 
cji medalistów tytuły Mistrza Sportu 
otrzymali nasi czołowi modelarze: 

Tadeusz Piątek, Roman Czerwiń¬ 
ski oraz Krzysztof Różycki 


Modele klasy swobodnie latają¬ 
cych pełnią podobną rolę w mode¬ 
larstwie lotniczym jak lekkoatletyka 
na Olimpiadzie. Są jego podstawą, 
zaczynem, na którym rozwijać się 
mogą wszystkie pozostałe klasy, na¬ 
leży poświęcić im uwagę wyjątkową, 
bez nich bowiem nie mógłby właści¬ 
wie funkcjonować sport modelarski. 
Dobrze się składa, że w tych właśnie 
klasach modelarze polscy od szere¬ 
gu lat stanowią światową czołówkę, a 
takie nazwiska jak Różycki, Czerwiń¬ 
ski czy Gołubowski znane są daleko 
poza granicami naszego kraju. 


Mistrzostwa Polski są corocznie 
przeglądem aktualnego stanu pol¬ 
skiego sportu i podstawą do wyboru 
kadry oraz tzw. grupy centralnego 
szkolenia. 


W roku bieżącym Mistrzostwa 
rozegrano wyjątkowo późno, niemniej 
dopisała pogoda Tylko w dniu startu 
szybowców klasy FI A w piątek 
30.09.1988 r pierwsze kolejki rozeg¬ 
rano podczas padającego deszczu. 
Były to pierwsze z tegorocznych imp¬ 
rez centralnych zawody, które odbyły 
się przy słabym wietrze, dzięki czemu 
zresztą uzyskano doskonałe wyniki. 

Końcowa walka rozegrana zos¬ 
tała pomiędzy zawodnikami z Gli¬ 
wic. Nie bez znaczenia dla takiego 
układu czołówki był fakt, że obydwaj 
gliwiczanie w każdą poprzedzającą 
mistrzostwa wrześniową niedzielę 
startowali w różnego rodzaju zawo¬ 
dach mniejszej rangi. Trening starto¬ 
wy przyniósł więc oczekiwane i 
wypracowane rezultaty 

W tej klasie pokazała się z do¬ 
brej strony młodzież: Andrzej Bor- 
ko, Dariusz Stężalski i Jerzy Jurasz- 
ko. Każdego z nich już w tej chwili 


stać na nawiązanie równorzędnej 
walki z czołówką, a przy dalszej pra¬ 
cy na pokuszenie się o tytuł mi¬ 
strzowski juz w najbliższych latach. O 
tym, jak wyrównany jest poziom w 
kalsie FI A, świadczy fakt, że 17 za¬ 
wodnik Mistrzostw (Bogusław Mio- 
duńka z Mielca) uzyskał wynik 1080 
pkt. 

W sobotę 1.10.1988 r. startowały 
silnikówki. Dodajmy, że na bardzo 
wysokim poziomie. Do dogrywki zak¬ 
walifikowało się sześciu zawodni¬ 
ków, a zwyciężył Roman Czerwiński z 
Ostrowa Wielkopolskiego. Tylko 2 
sekund zabrakło Piotrowi Płachetce 
do uzyskania wyniku 6 minut. Nieco 
więcej Janowi Ochmanowi. Obydwaj 
zdobyli tytuły wicemistrzów 

Nieco słabiej zaprezentowali się 
reprezentanci Poiski Roman Marek 
i Jarosław Zieliński. Marek źle na¬ 
stawił wyłącznik w pierwszej dogryw¬ 
ce. Jarek zaś był chyba ogólnie w. 
słabej formie. Doskonale zaprezen¬ 
towali się natomast „nowi" w czołów¬ 
ce: Jerzy Włodarczyk z Chrzanowa 
i Cezary Galiński z Gliwic. Medali je¬ 
szcze tym razem nie zdobyli, ale za 
rok, kto wie. Jest na co i kogo liczyć. 

Podobnie w szybowcach repre¬ 
zentację Poiski stanowi światowa 
czołówka. 

Ostatnie startowały gumówki i w 
takiej kolejności należałoby o nich 
mówić, bowiem relatywnie prezento¬ 
wały niższy poziom. Zwyciężył 
Krzysztof Łuniewski i należy mieć 
nadzieję, że w ramach ogólnej „pie- 


Mistrz Polski w klasie FI A na rok 1988 
Stanisław Kubit 


Mistrz Polski na rok 1988 w klasie F1B 
— Krzysztof Łuniewski z Olsztyna. 


Startuje mistrz Polski na rok 1988 w kla¬ 
sie FIC — Roman Czerwiński — Ostrów 
Wlkp 


WYNIKI l Klasa F1A 

(Fot. Z. JANECKI) 

1. STANISŁAW KUBIT A. Gliwicki 180 180 180 180 180 180 180 1260-F240 

2. CZESŁAW ZIOBER A. Gliwicki 180 180 180 180 180 180 180 1260+239 

3. STEFAN JURCZENIAK A Zaqł M. 162 180 180 175 180 180 180 1237 

4. ANDRZEJ BORKO A. Białosf 180 180 170 180 158 180 180 1228 

5. KRZYSZTOF STĘŻALSKI A. Wrocław, 172 162 180 174 180 180 175 1223 

6. DARIUSZ STĘŻALSKI A. Wrocław 161 180 180 137 180 180 180 1198 
Klasa F1B 

1. KRZYSZTOF ŁUNIEWSKI A. Warm. Maz.. 180+180+180+180+180+180+180=1260 

2. KRZYSZTOF RÓŻYCKI A. Poznański 171 + 162+180+180+180+180+180+180=1233 

3. EUGENIUSZ COFALIK A. ROW 180+134+180+180+180+180+180+126=1160 

4. WŁODZIMIERZ GRZESICA A. Zagł. Miedź. 180+180+180+180+66+174+180=1140 

5. STANISŁAW SKIBICKI A. Białostocki 180+180+151+180+78+180+157=1106 

6. HENRYK KUCHARSKI A. Kujawski 180+180+180+127+72+180+180=1099 
Klasa FIC 

1. ROMAN CZERWIŃSKI A Ostrowski 180 180 180 180 180 180 180 2160+240+300+360 

2. PIOTR PŁACHETKA A. Gliwicki 180 180 180 180 180 180 180 2158+240+300+358 

3. JAN OCHMAN A. Wrocławski 180 180 180 180 180 180 180 i 80 2134+240+300+334 

4. JERZY WŁODARCZYK A. Śląski 180 180 180 180 180 180 180 1500+240 

5. CEZARY CALIŃSKI A. Gliwicki 180 180 180 180 180 180 180 180 1485+225 

6. MAREK ROMAN A Warszaw 180 180 180 180 180 180 180 1338+78 

STANISŁAW KUBIT 


Mistr zostwo 
Polski^H 


MODELI 
LATAJĄCYCH 


Leszno 29.09.1988-2.10.1988 
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nawiew nikt 


prawo i lewa 


siatka 


Ha detalu 51 a 


vyrównać do skosu poktaću 


oś stera 


POD ZIARKA LINIOWA 


MODELAR 
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ŚCK3ACZ OKRĘTÓW PCOA/ODNYCH 


r 


ratracwiec 

-J>2GUE 


ex.PC 1561 


RYS HISTORYCZNY 


Faktem pojawienia się na przybrzeżnych wodach Stanów Zjedno¬ 
czonych Ameryki Północnej niemieckich okrętów podwodnych Ad¬ 
miralicja US Navy została całkowicie zaskoczona. Po pierwsze dlate¬ 
go, że nie spodziewała się tak dużego zasięgu U-bootów, a po drugie 
nie posiadała odpowiednich okrętów w odpowiedniej ilości do patro¬ 
lowania swych wód terytorialnych i eskortowania statków handlo¬ 
wych. 



Podjęto decyzję o budowie okrę¬ 
tów patrolowych zdolnych do zwal¬ 
czania okrętów podwodnych na du¬ 
żych odległościach od baz w złych 
warunkach atmosferycznych. A po¬ 
nieważ czas naglił, zlecenie rozpar¬ 
celowano na kilkanaście mniejszych 
stoczni. Projekt przyjęto i w przeciągu 
dwóch lat (1942—1944) zbudowano 
317 okrętów o numerach 
PC 461 -496. 542-627, 776—825. 
1077-1265, 1546-1603. Z uwagi 
na opanowanie sytuacji na morzu i 
kończącą się wojnę jednostki o nu¬ 
merach PC 1092—1118, 

1570—1585 złomowano już w trakcie 
budowy. Okręty o numerach PB 
1586—1603 zaś przebudowano na 
trałowce i nadano numery 
AM 82—99, a jednostki o numerach 
PC 805, 806,1088,1091,1148, 

1189, 1255, 1548, 1550-1559, 
1565—1568 przebudowano na patro¬ 
lowce artyleryjskie PMG (Patrol Guns 
Motor), instalując na miejscu pochyl¬ 
ni i wyrzutni bomb głębinowych oraz 
pojadyńczego Boforsa — jedno dzia¬ 
ło 3" (calowe). 76,2 mm i moździeż 
60 mm oraz wyrzutnie rakiet. Okręty 
otrzymały numery PGM 9—32 wed¬ 
ług kolejności, jak podano wcześniej. 
Trzydzieści pięć jednostek przebu¬ 
dowano na jednostki zabezpieczenia 
desantowego, co zwiększyło ich wy¬ 
porność do 315 ton oraz spowodo¬ 
wało zmianę symbolu na PCC. 

Dużą ilość okrętów przekazano flo¬ 
tom alianckim: PC 1234 — Urugwaj, 
PC 622 - Grecja, PC 468 - Holan¬ 
dia, PC 467 — Norwegia, PC 544, 
547,561,604, 605, 607 i 1236 - 
Brazylia. Największą ilość przekaza¬ 
no do Francji — 32 jednostki o nu¬ 
merach PC 471 —475, 480—482, 

542, 543, 545, 546, 550, 551, 556, 

557, 559, 562, 591,621, 625-627, 
1226, 1227,1235, 1248-1250, 

1560—1562. W trakcie działań wo¬ 


jennych pod francuską banderą 
„UArdenf (PC 473) uleg kolizji w 
Casablance w dniu 31.01.1945 r., 
„LEnjoue” (PC 482) został storpe¬ 
dowany w dniu 09.01.1945, a „Sabro" 
(PC 1248) storpedowany został 
11.12.1944 r. przez włoski ścigacz 
MAS 531. Natomiast okręty „Pique" 
(PC 1249), „Cimotorro” (PC 1250), 
„Coutelas" (PC 1560), „Dague” (PC 
1561), „Jaolot” (PC 1562), „Voltiquer” 
(PC 559) brały udział w operacjach 
desantowych na południu Francji i w 
północnej części Włoch, osłaniając 
główne siły desantowe i działając w 
ujściu rzek. Po zakończeniu wojny 
wszystkie jednostki francuskie prze¬ 
budowano na trałowce. 

Z jednostek pływających pod ban¬ 
derą US Navy zatopione zostały w 
czasie wojny PC 496, 558.1129, 

1261,1603. Pozostałe służyły do 
końca wojny. Po zakończeniu II woj¬ 
ny światowej dużą liczbę okrętów 
sprzedano do innych flot. W sumie 
pod innymi banderami służyło 112 
jednostek. 

Dane 

taktyczno-łechniczne 


Dane dotyczące okrętu „DAUGE” 1 
ex. PC 1561 

Stocznia: Leathem D. Smith (Stu- 
rgeon Bay). Zbudowany 15.04.1944, 
przekazany do Francji w 1944 roku. 
Wyporność: 280 ton. 

Wymiary: długość na linii wodnej — 
51,81 m 

długość całkowita — 53,22 m 
szerokość — 7,01 m 
zanurzenie — 2,28 m 
Napęd: 2 silniki Diesel o łącznej mo¬ 
cy 3600 KM, 2 śruby 
Zapas oleju napędowego — 62 tony 
Szybkość maksymalna: 20 węzłów 
(37 km) 


Załoga: 80 marynarzy 

Ubrojenie: 1 działo kal „3” (76,2 mm) 

L/50,1 działko plot. „Bofors” kal. 

40 mm, 5 działek plot. „Oerlikon” kal. 
20 mm, 2 miotacze bomb głębino¬ 
wych. 2 wyrzutnie (pochylnie) bomb 
głębinowych. 

Budowa modelu 


Nie będę opisywał sposobów bu¬ 
dowy modelu, pozostawiając to sa¬ 
mym modelarzom, zwrócę tylko 
uwagę na kilka spraw związanych z 
samym modelem. 

Dla modelarzy wybierających kla¬ 
sę EK proponuję skalę 1:40, co 
umożliwi włożenie dużej ilości aku¬ 
mulatorów, z uwagi na dużą wypor¬ 
ność modelu. Skośne ustawienie wa¬ 
łów napędowych zapewnia dobre 
trzymanie się kursu, a kształt kadłuba 
daje dobre „siedzenie" w wodzie bez 
podatności na fale. Modelarzom, któ¬ 
rzy będą budowali model do klasy 
F2, zalecam skalę 1:80, gdyż poza 
dobrymi właściwościami pływania (2 
śruby, duża powierzchnia sterów i 
możliwość dobrego dojścia do urzą¬ 
dzeń poprzez płyty ryflowe). Ta 
wielkość modelu jest wygodna. Duża 
ilość detali na pokładzie i uzbrojenie 
oraz ciekawe malowanie zapewnia 
większą ilość punktów w ocenie mo¬ 
delu. . 

Malowanie modelu 


MODEL W WERSJI FRANCU¬ 
SKIEJ JAKO „DAGUE” malowany 
był według następującego schematu. 
Kolory podstawowe: 

„56” nieblesko-szary: kadłub powy¬ 
żej linii wodnej, pokład, wszystkie de¬ 
tale na pokładzie (oprócz wymienio¬ 
nych osobno) i całe uzbrojenie. 


„5-L” Jasnopopielaty: nadbudówka, 
komin, maszt oraz detale na nadbu¬ 
dówce wraz z detalem 51A i masz¬ 
tem (bez uzbrojenia). 

UWAGA: reling na burcie w kolorze 
kadłuba, reling na nadbudówce w ko¬ 
lorze nadbudówki. Napis biały bezcie¬ 
niowy. 

MODEL W WERSJI AMERYKAŃS¬ 
KIEJ JAKO PC 1561: 

„5-S” NIebiesko-szary: kadłub po¬ 
wyżej linii wodnej do zaznaczonej linii 
podziału kolorów, pokład główny i 
pokłady na nadbudówce. 

„5-L” jasnopopielaty: kadłub powy¬ 
żej linii podziału kolorów wszystkie 
pozostałe detale (oprócz wymienio¬ 
nych osobno). 

UWAGA: wszystkie relingi w kolorze 
jasnopopielatym, znak burtowy biały 
bezcieniowy. 

Wyżej wymienione kolory występu¬ 
ją w obu wersjach. Okręty malowane 
były farbami według oznakowań 
amerykańskich — „5-L Light Grey” 
oraz „5-S Sea Blue”. A oto pozostałe 
kolory używane przy malowaniu 
modelu: 

czarny: kluzy i polery, okap komina, 
kotwica, szeroki pas na linii-wodnej, 
klamki na włazach i parkach amuni¬ 
cyjnych, podesty na dziale 3”, koń¬ 
cówki i lufy dział przeciwlotniczych, 
celowniki dział i działek, kabeston 
i pokrętło kabestanu — łańcuch 
kotwiczny, naciągi kabestonowe, ha¬ 
ki i bloki dźwigów; 

biały: światła pozycyjne (przednie na 
nadbudówce i maszcie, rufowe, tylne 
na maszcie — dolne, lewa szczytów- 
ka na rei), radar na maszcie, znak 
burtowy; 

czerwony: kadłub powyżej pasa linii 
wodnej (zastosować czerwień z cie¬ 
mniejszym odcieniem), lewe światło 
pozycyjne, detale numer 12 i 61; 

pomarańczowy: koła ratunkowe 
i tratwa ratunkowa nr 31; 
zielony: światło pozycyjne prawe; 
fioletowy: światło na maszcie tylne- 
-górne, prawa szczytówka; 
złoty: śruby, 

stalowy: wały napędowe. 

UWAGA: przy światłach pozycyj¬ 
nych malujemy tylko szkła lamp, na¬ 
tomiast całe lampy dla wersji amery¬ 
kańskiej, a dla francuskiej także. 
wnęki lamp pozycyjnych. Używamy 
tylko farb półmatowych. 

Życzymy dużo zadowolenia w pracy 
nad modelem i dobrych wyników na 
zawodach. 

MIROSŁAW MIARKA 


Sasi'. 
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Zawodnicy na starcie ze swymi nadajnikami. Dzięki wyposażeniu modeli w odbior- Nasz młody zawodnik ze Szczecina IGOR MIŁASZEWSK! przy swoim mode'u klasy 

nlkl pracujące w paśmie 27,12 MHz, 35 I 40 MHz, startowano w grupach po 12 modę- F5-M, którym uplasował się na VII miejscu. 

II. 


Celowo użyłem określenia: spotkanie a nie 
zawody, gdyż poza samymi startami mało 
na tej imprezie było akcentóyy towarzyszą¬ 
cych poważnej międzynarodowej atmosfe¬ 
rze sportowej. 


Otwarcie, prawie bez udziału za¬ 
wodników polskich, którzy gdzieś za¬ 
łatwiali swoje interesy, szczątkowa 
dekoracja miejsca zawodów, brak 
reklamy imprezy, a więc i całkowity 
brak publiczności, dowolne stroje 
zawodników, brak bieżącej informacji 
na miejscu zawodów i tablic wyni¬ 
ków, brak wcześniej wytypowanych 
sędziów — wszystko to sprawiało 
wrażenie pikniku a nie poważnych 
zawodów międzynarodowych. Jeśli 
tak ma być w przyszłości — to szko¬ 
da na to pieniędzy organizacyjnych. 
Poznań ma dobre tradycje w organi¬ 
zacji zawodów klubowych, nieęh 
więc je nadal kontynuuje, ale za 
własne pieniądze 


CEL I REALIZACJA 

Założenia organizacyjne przepro¬ 
wadzenia w Polsce międzynarodo¬ 
wych zawodów modeli żaglowych 
zdalnie kierowanych są ze wszech- 
miar słuszne. Celem ich jest wza¬ 
jemna wymiana doświadczeń tech¬ 
nicznych i taktycznych, podsumowa¬ 
nie i zakończenie sezonu sportowego 
oraz wyłonienie najlepszych w tej 
specjalności. Jest to zarazem speł¬ 
nienie pewnych zobowiązań wzglę¬ 
dem innych bratnich organizacji, któ¬ 
re zapraszają na swój koszt nasze 
ekipy i oszekują pdobnego rewanżu z 
polskiej strony. 

Zgodnie z założeniem zaproszono 


do udziału w zawodach ekipy ze 
wszystkich państw socjalistycznych 
oraz na zasadach kontaktów klubo¬ 
wych modelarzy z Austrii i RFN. 
Przybyły ekipy z Bułgarii, CSRS, 
częściowo z NRD, RFN, ZSRR i dwie 
ekipy A i B z Polski i co było przyje¬ 
mną niespodzianką po raz pierwszy 
uczestniczył w tego rodzaju imprezie 
zespół Ukraińskiej SRR z Kijowa. 
Odmówili przyjazdu ze względów 
organizacyjnych Jugosłowianie i 
Węgrzy, natomiast w ogóle nie od¬ 
powiedzieli na zaproszenie modela 
rze z Austrii i Rumunii. 

Z uwagi na ograniczoną liczbę za¬ 
wodników z modelami klasy F5-10, 
co wynikało z rozbieżności wcześ¬ 
niejszych informacji, zawody w tej 
klasie rozegrano wspólnie dla junio¬ 
rów i seniorów. Natomiast w klasie 
F5-M, w której było 34 startujących, 
oddzielnie sklasyfikowano juniorów i 
seniorów. 

Z powodu nieprzybycia wszystkich 
zaproszonych sędziów (K. Dzięciel- 
ski — chory, po operacji, T. Racki — 
nie otrzymał zaproszenia), trzeba by¬ 
ło skompletować skład jury. Ostate¬ 
cznie Sędzią Głównym został ZBIG 
NIW FEDYNA z Jeleniej Góry, który 
tę funkcję na zawodach międzynaro¬ 


dowych pełnił po raz pićrwszy, ale 
całkiem sprawnie Zastępcą i iedno- 
cześnie sekretarzem był JACEK 
GARSKI z Wejherowa członkiem jury 
zaś przedstawiciel Poznania WOJ 
CIECH KAWICKl. Ten skromny zes¬ 
pół nie pozwalał na pełne obsadzenie 
stanowisk obserwacyjnych, ale na 
szczęście był słaby wiatr i obeszło 
się bez protestów czy interwencji 
szerszógo gremium jury 

• O^sprawy zakwaterowania r żywie¬ 
nia dbał dobrze kierownik WOM LOK 
w Poznaniu ZBIGNIEW RUTA, a 
sprawy techniczno-sporłowe zała?-' 

• wiał „na piątkę' 1 operatywny ADAM 
DUDA 

PRZEBIEG 

ZAWODÓW 

30.09 1988 r na jeziGrze Rusałka 
odbyły się starty modeli klas F5-10 
przy słabym wietrze, ale na szczęście 
już nie w deszczu Startowali w jednej 
grupie przedstawiciele Bułgarii, NRD 
i Polski, Miłą niespodziankę spiawili 
nasi juniorzy. 


Ciąg dalszy na stronie 24 
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W zawodach brała też udział kilkuosobowa ekipa modelarzy z RFN. Zaprezentowali 
oni wysoki poziom techniczny wyposażenia swych modeli i doskonałe umiejętności 
taktyczne 



Najliczniejszą grupę startujących z innych partstw stanowili zawodni i C*echc:-r<> 
wacji, których modele prezentowały różne rozwiązania konstrukcyine np ' 

przedstawione za załączonym zdjęciu 

































Podobnie jak dwa lata temu w Moskwie, podczas mistrzostw świata w 
Berlinie Zachodnim (19—28.08.88) widzieliśmy dużą różnorodność modeli 
w obu rozegranych klasach. Jeśli chodzi o kształty kadłubów, nie było re¬ 
welacji. Nadal dość licznie były reprezentowane upodobania i tendencje 
wypracowane jeszcze przed laty przez uznanych konstruktorów. Jeszcze 
— bowiem przyszłość zdaje się należeć do dwóch typów konstrukcji. 
Charakterystyczne, że autorzy udanych konstrukcji w jednej klasie, prze - 
ważnie M, powielają je w drugiej, odpowiednio proporcjonalnie powiększa¬ 
jąc ewntualnie pomniejszając linie teoretyczne 


MODELE 


KLAS 


Znany przed lały w Polsce Ja¬ 
nusz Walicki opublikował w „Mode¬ 
larzu" nr 3 z 1973 r. model ówczesnej 
klasy F5-X. Którego owrężenie przy¬ 
pominało stykające się na linii stępki 
łuki. Kadłub charakteryzowały para¬ 
metry L c — 127,3 cm, B ma ks. — 27,0 
ćm, Ulw — 106,6 cm. Był to więc 
typowy kadłub M. Model nie znalazł 
wówczas zbyt wielu zwolenników, 
choć sam projektant zanotował nim 
sporo sukcesów Bazując cały czas 
na pierwotnej idei, w latach później¬ 
szych autor przekonstruował zasad¬ 
niczo część dziobową, prostując nie¬ 
co linię stępki i nadając owrężemu tej 
części kształt paraboliczny, w wyniku 
czego wzrosła wyporność części 
dziobowej kadłuba i została wydłużo¬ 
na linia wodna do ok. 124,0 cm. 
Wszystkie wodnice zachowały sto¬ 
sunkowo dużą smukłość. 

Całkowitemu przekonstruowa¬ 
niu uległo ożaglowanie. Grot na 
lekki wiatr jest zawieszony na wyso¬ 
kości 207 cm. Płetwa balastowa zos¬ 
tała wydłużona do 45 cm. Maksy¬ 
malna szerokość płetwy pozostała 
bez zmian i wynosi 13,5 cm Jej cał¬ 
kowita masa sięga 4,2 kg, przy czym 
balast stanowi 75% ogólnej wagi. 
Podcięcie płetwy na krawędzi spływu 
minimalizuje zakłócenia wokół opły¬ 
wu strug wody. Sterowi został nada¬ 
ny kształt liścia o opływowym przek¬ 
roju. W wyniku tych wszystkich udo¬ 
skonaleń powstał bardzo nowoczes¬ 
ny w sylwetce model klasy F5-M pod 
nazwą Skalpel (rysunek 1). 

Skalpel cieszy się coraz 
większym powodzeniem wśród 
zawodników zachodniej Europy. W 
Polsce aktualnie pływa mm J. Źeber- 
ski z Poznania. Opisałem model dość 
szczegółowo jako przykład pewnej 
tendencji rozwojowej. Pragnę jednak 
przestrzec ewentualnych konstrukto¬ 
rów naśladowców: sam model nie 


gwarantuje jeszcze żadnych sukce¬ 
sów, czego najlepszy przykład mie¬ 
liśmy w Berlinie. O ile jego konstruk¬ 
tor został bezapelacyjnym mistrzem 
świata w klasie F5-M, to już następ¬ 
nie sternicy S k a Ip e I a zajmowa¬ 
li miejsca 5,13, 35, a nawet 58. O 
sukcesach modelu przesądza nie je¬ 
go konstrukcja, lecz w głównej mie¬ 
rze talent i wiedza sternika, poparte 
olbrzymią pracowitością i gromadzo¬ 
nym podczas bardzo licznych star¬ 
tów doświadczeniem żeglarskim. 

Odmienną tendencję prezento¬ 
wały przede wszystkim modele 
Chińczyków i w pewnej mierze po¬ 
dobne do nich konstrukcje przedsta¬ 
wicieli niektórych krajów europej¬ 
skich. Jako cechy charakterystyczne 
tej grupy modeli należy wymienić 
stosunkowo szerokie kadłuby — 
przeciętnie o 15% 4- 20% szersze od 
modeli, których reprezentantem jest 
opisany Skalpel. Przy zbliżonej 
powierzchni i wysokości zawieszenia 
ożaglowania masa ich balastu na 
ogół nie przekracza 70%—75% wagi 
balastów modeli pierwszej grupy. By¬ 
ły to zatem kadłuby o przewadze sta¬ 
teczności kształtu nad statecznością 
masy. 

Zawodnicy chińscy dowiedli, że 

dysponując zupełnie odmiennymi 
konstrukcjami kadłubów można 
osiągnąć w tych samych warun¬ 
kach wietrznych równie wartościowe 
rezultaty (w F5-10 — lokaty III, IV, V). 
Jeśli wziąć pod uwagę, że tylko jeden 
z trzech Chińczyków startujących w 
klasie F5-10 dysponował masztem i 
bomami węglowymi, zaś pozostali 
rurkami o średnicy 14 mm, wykona¬ 
nych ze stopu'aluminium, to raz je¬ 
szcze została potwierdzona prawda, 
że o żeglarskim sukcesie decydują w 
pierwszym rzędzie nie walory mode¬ 
lu, lecz przygotowanie zawodnika. 

A propos klasy F5-10, dłubość linii 
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Rys. 2 



wodnej u zdecydowanej większości 
modeli wahała się w granicach 
132—135 cm, natomiast długość 
całkowita kadłuba 140—150 cm. 
Niewielkie nawisy na dziobie i rufie 
zwiększyły długość linii nawet o 10 
cm, gdy model nabierał przechyłu. 

Bardzo wielu zawodników sto¬ 
sowało ster w kształcie liścia I 
oczywiście opływowym przekroju, 
który uchodzi za optymalny hydrody¬ 
namicznie, tzn, daje maksimum siły 
sterującej przy maksymalnej po¬ 
wierzchni. Czołowi zawodnicy dyspo¬ 
nowali kilkoma sterami różnej wiel¬ 
kości. Użycie określonego steru de¬ 
terminowały warunki wietrzne, w któ¬ 
rych rozgrywano daną klasę. Rysu¬ 
nek 2 przedstawia ster mistrza świa¬ 
ta w klasie F5-M. Siatka pozwala go 
powiększyć do każdej wielkości. Boki 
kratek o długości 1,1 cm dają ster o 
wymiarach maksymalnych 16,5X6,6 
cm, typowy dla klasy M, przy bokach 


równych 1,2 cm — o wielkościach 
18,0X7,2 cm, który z powodzeniem 
można zastosować w klasie 10. Za¬ 
skakująco wielu zawodników z Euro¬ 
py Zachodniej i krajów zamorskich 
(m.in. z Brazylii) stosowało tzw. ożag¬ 
lowanie wahadłowe. Sama idea tego 
typu pędnika nie jest nowa. Wiado¬ 
mo, że każda linka takielunku drga 
na wietrze. Amplituda drgać linki two¬ 
rzy ściankę, która powiększa aerody¬ 
namiczne opory szkodliwe. Logiczną 
konsekwencją tego stwierdzenia 
winno więc być ograniczanie ilości 
linek w takielunku do niezbędnego 
minimum. Wymaganie to spełnia 
właśnie ożaglowanie wahadłowe. 
Realizacja idei stała się jednak moż¬ 
liwa dopiero z chwilą zastosowania 
tkanin węglowych i kewlarowych ja¬ 
ko materiału konstrukcyjnego, w wy¬ 
niku czego można było wykonać 
maszty wyjątkowo sztywne. 

Do dalszych zalet ożaglowania 
wahadłowego należy duże zrówno¬ 
ważenie i stały trym. Przy żegludze 
na słabych wiatrach — podczas ta¬ 
kich tylko odbywały się berlińskie mi¬ 
strzostwa — walory te podnoszą 
znacznie zwrotność modelu i zapew¬ 
niają wyjątkową sprawność aerody¬ 
namiczną w ciągu kilkunastu sekund, 
gdyż odczepia się pojedyńczy szot i 
wyjmuje po prostu całe urządzenie 
napędowe z gniazda. Wynika z tego 
jednak zasadniczy mankament — 
komplet żagli na różne wiatry jest 


bardzo drogi. Zachowanie stałego, 
sprawdzonego trymu wyklucza każ¬ 
dorazowe otaklowanie drzewc w od¬ 
powiedniej skrzyni lub „albumie", wy¬ 
konanym z cienkich płyt w miarę 
lekkiego tworzywa sztucznego. 

Rysunek 3 Ilustruje schematy¬ 
cznie urządzenie napędowe. Szkic 
pozwala w dostatecznej mierze zo¬ 
rientować się w jego konstrukcji. Dol¬ 
na,' cylindryczna część masztu jest 
wyposażona w dwie tulejki z telefonu, 
które pełnią rolę łożysk. Maszt obra¬ 
ca się w metalowej rurce, wmonto¬ 
wanej w kadłub jednym końcem do 
dna, drugim do pokładu. W razie ko¬ 
nieczności położenie drzewc jest 
stabilizowane tylnymi sztagami. Ry¬ 
sunek 4 ilustruje to samo urządzenie, 
w którym jednakże zachodzi potrzeba 
usztywnienia masztu wantami. 

Na zakończenia pragnę raz je¬ 
szcze zaakcentować spostrzeżenie 
generalne, wyniesione z rozmów 
prowadzonych wśród uczestników 
mistrzostw świata w Berlinie. Żadna 
nowinka techniczna, choćby naj¬ 
bardziej wymyślna i kosztowna, me 
zapewnia lepszych rezultatów sama 
przez się. Każda musi być sprawdzo¬ 
na, opanowana i skorygowana pod¬ 
czas żmudnych treningów i porów¬ 
nywalnie w licznych startach. Jak na 
razie — roczna liczba startów pol¬ 
skiej czołówki w klasach F5 do czo¬ 
łówki światowej ma się jak 1:5. 

W fakcie tym tkwią zatem znaczne 
rezerwy postępu bez wielkich kosz¬ 
tów. 

K. DZIf CIELSKI 
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Janusz Laskowski z Wejherowa za¬ 
jmując I miejsce z ilością 20,1 pkt. i 
Paweł Albrecht z Poznania zajmując 
drugie miejsce z ilością 32,0 pkt. 
Trzecim był Albrecht Reissmann z 
NRD. 

Drugi dzień bezwietrzny, ciepły, 
słoneczny me sprzyjał startom i wy¬ 
nikom, mimo dobrego przygotowania 
wielu zawodników i modeli. O pier¬ 
wszych kolejkach biegów w tym dniu 
można powiedzieć, ze ich rezultaty 
były bardziej dziełem przypadku i 
„dobrego nosa" zawodnika niż pla¬ 
nowej taktyki regatowej 

Sytuacja znacznie się poprawiła w 
niedzielę 2 10 88. Wiał lekki, równy 
wiatr, a starty przeniesiono na inny, 
bardziej wysunięty na otwarte jezioro 
pomost. Tu juz widoczna była klasa 
zawodników Pierwsze miejsce, za¬ 
równo w grupie juniorów jak i senio¬ 
rów, zajęli zawodnicy radzieccy” ju¬ 
nior Aleksander Denisów z ilością 
76,7 pkt. senior Wiktor Nazarów z 
ilością 23 pkt Dobrze spisali się nasi 
juniorzy plasując się w tej grupie 
wiekowej na II miejscu — Janusz 
Laskowski i na Ili miejscu — Paweł 
Albrecht. Natomiast wśród seniorów, 
za zwycięzcą uplasowali się dwaj 
zawodnicy z RFN. Otmar Bólter z 
ilością 40.4 pkt i Peter Rutetzky jako 
III z liością 50 pkt. 

Kolejność miejsc pozostałych za¬ 
wodników i uzyskane przez nich wy¬ 
niki przedstawia załączona tabela. 


INNE 

SPOSTRZEŻENIA 

Planując podobne imprezy w przy¬ 
szłości, czy to w Polsce czy w innym 
państwie, należy założyć rozgrywanie 
zawodów tylko w jednej klasie, gdyż 
w ciągu 2 dni trudno jest przeprowa¬ 
dzić niezbędną liczbę kolejek startów 
w dwóch klasach przy licznej obsa¬ 
dzie. Dopiero przy 7—10 kolejkach 
można mówić o prawidłowym i spra¬ 
wiedliwym wyłonieniu zwycięzców. 

Przyjemna atmosfera zawodów, jak 
to bywa na spotkaniah towarzysko- 
-klubowych na pewno pozostanie w 
miłej pamięci jej uczestników. 

Fakt nawiązania bezpośrednich 
kontaktów z modelarzami DOSAAF z 
Ukraińskiej SRR, którzy zapowiedzie¬ 
li, że w 1989 r. zorganizują podobną 
imprezę u siebie w Kijowie, jest pozy¬ 
tywnym rezultatem międzynarodo¬ 
wych imprez. Poza tym każdy dodat¬ 
kowy start w towarzystwie zawodni¬ 
ków reprezentujących inny poziom i 
taktykę regatową jest ze wszecn miar 
pożądany. 

Pod tym względem impreza w Po¬ 
znaniu spełniła swoje zadanie, a pla¬ 
nowane w przyszłym roku zawody 
międzynarodowe modeli żaglowych 
w Gdańsku. Splicie i Kijowie na pew¬ 
no przyczynią się do dalszego rozwo¬ 
ju i popularyzacji tej dziedziny mode¬ 
larstwa. 

JAN MARCZAK 


Wynikł międzynarodowych zawodów 
modeli żaglowych zdalnie kierowanych 

Uf Dm«mamSii 



F5-10 razem 


1.Janusz 

Laskowski 

Polska A 

20,1 pkt. 

2 Paweł 

Albrecht 

Polska-A 

32,0 

3. Albrecht 

Reissmann 

NRD 

42,1 — 

4. Andrzej 

Szłapka 

Polska B 

62,7 — 

5. Karol 

Dutkowski 

Polska B 

67,4 

6. Iwan 

Wielow 

Bułgaria 

87,8 -- 

F5-M Juniorzy 



1. Aleksander Denisów 

ZSRR 

76,7 pkt. 

2. Janusz 

Laskowski 

Polska A 

92,7 

3. Paweł 

Albrecht 

Polska A 

92,7 — 

4. Wieczysław Bondarenko 

Ukraińska SSR 

97,4 — 

5. Oleg 

Tołstych 

Ukraińska SSR 

124,4 

6. Pavel 

Novotny 

CSRS 

126,0 — 

F5-M Seniorzy 



1. Wiktor 

Nazarów 

ZSRR 

23,0 pkt. 

2. Otmar 

Bolter 

RFN 

40,4 

3. Peter 

RÓdetzky 

RFN 

50,0 — 

4. Sergiej 

Nazarów 

ZSRR 

51,4 

5. Jerzy 

Przybysz 

Polska A 

57,1 — 

6. Siergiej 

Pierow 

ZSRR 

62,4 — 

9. Grzegorz 

Suwalski 

Polska A 

72,4 — 

10. Karol 

Dutkowski 

Polska A 

88,4 — 

15. Romuald 

Albrecht 

Polska B 

103,4 -- 

1 9. Andrzej 

Szłapka 

Polska B 

122,7 

25. Józef 

Żeberski 

Polska B 

141,4 

Punktacja zespołowa 



1.ZSRR 

330 pkt. 

5. CSRS 

180 pkt. 

2. Polska A 

270 

6. Polska B 

105 — 

3. RFN 

245 — 

7. Bułgaria 

15 — 

4. Ukraińska SSR 200 — 

8 NRD 

15 — 




(chyba nie tylko) przez firmę Bosch jest ręczna wiertarka typu MBM- 
-42 na prąd stały 1 2—18 V z wiertłami od 0,3 do 3,5 mm, która waży 
tylko 136 g i bez obciążenia osiąga 22 500 obr/min. Można ją używać 
też do frezowania, szlifowania i wygładzania przy pomocy zestawu od¬ 
powiednich wkładów sprzedawanych razem z wiertarką lub oddzielnie. 

W OSTATNIM CZASIE UKAZAŁO 1 SIĘ na rynku wydawniczym w RFN 
wiele nowych książek przeznaczonych dla modelarzy samochodo¬ 
wych. Oto kilka tytułów: 

— Handbuch fur Automodelltechnik. Cz. I i II. 

— Weikzeuge fur Modellbau. 

— RC — Buggy Buch 

— Modellbau — Werkstattpraxis. 

— Elektro — Buggys ferngesteuert. 

— Trucks. 

Wydawcą tych pozycji jest V er lag fur Technik und Handwerk GmbH w 

Baden-Baden. 

TEGOROCZNE MISTROSTWA MODELI SAMOCHODÓW RC z napę¬ 
dem elektrycznym do jazd zespołowych grupy 1/10 odbyły się w Ge- 
nay we Francji (30 km na północ od Lyonu). Przybyło na nie 120 za¬ 
wodników. Najliczniej stawili się przedstawiciele Francji, Włoch, Wiel¬ 
kiej Brytanii i RFN. Regulamin przewidywał 3 starty. O zwycięstwie de¬ 
cydowała suma dwóch biegów (trzeci, najgorszy był skreślany). 
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MODELARZ 


Mistrzami Europy w tej klasie zostali: • 

1. D. Blandln — Francja — model Mid Turbo, silnik Reddy pink, opo¬ 
ny Kyosho (TAG, akurąplatory Saft VY, 26 okrążeń i 50,1 s. 

2. J. Booth — Wielka Brytania — model CA T, silnik Reedy red, opony 
CAT/CAT, akumulatory Sanyo SCF, 25 okrążeń i 31 s. 

3. C. Dresher — Wielka Brytania — model CAT, silnik Reed red, 
opony Parma/Parma, akumulatory Laser SCF, 25 okrążeń i 39,2 s. 

MISTRZOSTWA ŚWIATA 88 KLASY OFFROAD rozgrywane pod aus¬ 
picjami EFRA 11-17.07-1988 r. w Mantowa we Włoszech przyniosły 
sporo niespodzianek. Nastąpiło przetasowanie się czołowych zawod¬ 
ników, głównie za sprawą Japończyków. Mistrzem świata w tej klasje 
został, Mauro Monesi — Włochy — startujący modelem Garbo, z silni¬ 
kiem Mantua T4, zaliczając 113 okrążeń i 5,8 s. Pierwszym wicemi¬ 
strzem został Yagi Norivuki — Japonia — z modelem Kyosho-Burus, 
z silnikiem OS-HechausIass, zaliczając 113 okrążeń i 1,72 s. Drugim 
wicemistrzem został Francus Fr. Veysbere modelem Yankee, z silni¬ 
kiem OS-SeitenausIass, który też zaliczył 113 okrążeń i 24,6 s. Jak wi¬ 
dać o kolejności miejsc decydowały setne części sekundy. 

MISTRZOSTWA EUROPY MODELI SAMOCHODÓW PRĘDKOŚCIO- 
WYCH rozegrano w ubr. na przełomie lipca i sierpnia w Bazylei — 
Szwajcaria. Potwierdziły one dominację zawodników państw socjali¬ 
stycznych w klasach 1,5 cm 3 oraz zawodników RFN w klasie 10 cm 3 . 
Zdobywcy pierwszych miejsc w poszczególnych klasach uzyskali na- 
tępujące wyniki: 

' 1,5 cm 3 Boris Afamasjew — ZSRR, silnik konstrukcji własnej, 233,402 
km/h i 

2,5 cm 3 Adolf Malik, RFN, silnik OPS, 266,483 km/h 
5,0 cm 3 L. Ringmaje — ZSRR, silnik konstrukcji własnej, 277,906 km/h 
10,0 cm 3 Walter Roder RFN silnik Picco, 308,906 km/h. 

Startowali zawodnicy z 9 państw. Zespołowo zwyciężyła drużyna 
RFN 1201 pkt. przed Bułgarią 1T60 pkt. i Związkiem Radzieckim 1128 
pkt. 

Ubiegłoroczny mistrz Europy w klasie 10 cm 3 Otto Strobel z wynikiem 
. 304,002 km/h znalazł się tym rezem na 5 miejscu. (J M) 



















Inżynierowie T. Rosiak i J. StrUpiechowski przy pulpicie sędziowskim na stanowisku 

pomiarowym. Fot. B. GABRYSIAK 
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MKRO 


_ 'PROCESOROWY 
PULPIT SĘDZIOWSKI 


Nowoczesna elektronika już 

dawno wkroczyła do modelarstwa. 
Prekursorami tej dziedziny w' naszym 
środowisku byli dr Witold Kożak i inż. 
Janusz Wojciechowski, których li¬ 
czne książki i publikacje znane są 
każdemu modelarzowi, a wreszcie 
szukającym odpowiedzi na nurtujące 
ich pytania. Nie pierwszego może, 
ale istotnego wyłomu w sposobie 
myślenia ludzi związanych z mode¬ 
larstwem dokonały sprowadzone po 
raz pierwszy do kraju aparatury do 
zdalnego kierowania. W ślad za tym 
poszły wykonywane w klubach elek¬ 
troniczne aparatury przystosowane 
do dokonywania pomiarów prędkości 
uzyskiwanych przez modelarzy sa¬ 
mochodowych na różnych torach 
sportowych. Następne sygnały po¬ 
stępu to elektroniczne, zautomatyzo¬ 
wane ładowarki do akumulatrorów, 
regulatory obrotów silników elektry¬ 
cznych itp. 

Kolejny modelarski milowy krok 


jaki poczyniono w elektronice, to mik¬ 
roprocesorowy pulpit sędziowski do 
prowadzenia pomiarów na zawodach 
modelarskich. Urzędzeniem takim po 
raz pierwszy u nas w kraju posłużono 
się na Zawodach Przgotowawczych 
Krajów Socjalistycznych w Rudzie 
Śląskiej w czerwcu ubr Zademons¬ 
trowali je obsługujący skomplikowa¬ 
ną aparaturę mgr inż. Tadeusz Ro¬ 
siak i inż. Janusz Srupiechowski bu¬ 
dząc powszechny podziw. 

Ponieważ urządzenie to — po 
pewnych jeszcze udoskonaleniach - 
wcześniej czy później znajdzie się na 
naszych torach, warto już dziś o nim 
nieco więcej powiedzieć. Pulpit taki 
ma szczególne znaczenie w czasie 
rozgrywania biegów zespołowych, za 
jego pomocą bowiem zlicza się rów¬ 
nocześnie okrążenia wszystkich mo¬ 
deli znajdujących się na torze oraz 
określa czas przejazdu poszczegól¬ 
nych okrążeń — dokładność pomiaru 
do 0,01 sek. 


Z pulpitem sędziowskim współ¬ 
pracuje mikrokomputer COMMO- 
DORE — C-64, dla którego pulpit 
wypracowuje odpowiednie sygnały w 
formie impulsów. W mikrokomputerze 
następuje proces przetwarzania dos¬ 
tarczonych informącji. Umożliwia to 
po zakończeniu każdego biegu pra¬ 
wie natychmiastowe uzyskanie wyd¬ 
ruków analitycznych, zawierających 
wyniki poszczególnych zawodników 
uczestniczących w wyścigu oraz 
szybkość ich modeli, czasy, miejsca 
w poszczególnych okrążeniach. 
Wydruk taki stanowić będzie nie¬ 
zmiernie cenny materiał analityczny i 
szkoleniowy dla nowoczesnego tre¬ 
nera oraz pomoc dla samych za¬ 
wodników. W oparciu o wydruki moż¬ 
na przeprowadzić dokładną analizę 
biegu każdego modelu na [orze w ok¬ 
resie wyznaczonego, regulaminowo 
czasu. Umożliwi to osobom umieją¬ 
cym się posługiwać takim materia¬ 
łem wyciąganie odpowiednich wnio¬ 


sków oraz dooór odpowiednich me¬ 
tod treningu dla każdego zawodnika 
indywidualnie. 

Dla zilustrowania podaję graficz¬ 
ny wykres biegu finałowego klasy 
RC Sport odbytego nerthrze w Rudzie 
Śląskiej. Opracowany przez trenera 
ekipy polskiej — Wacława Krzanow¬ 
skiego W oparciu o wydruki z kom¬ 
putera. 

Po odpowiednim zaprogramo¬ 
waniu urządzenia można będzie 
również dokonać mm sumarycznego 
pomiaru czasu*postojów modelu 
spowodowanych tankowaniem, awa¬ 
riami lub po prostu wypadaniem z 
trasy z dokładnym umiejscowieniem 
w diagramie W ten sposób znany 
jest procentowy udział przestojów 
modelu na wynik dartego biegu. 

Aby urządzenie to było w pełni 
przydatne, właściwie eksploatowane 
i z sensem oraz w pełni wykorzysty¬ 
wane do celów pomiarowych, infor¬ 
macyjnych i dokonywania różnych 
analiz, trzeba już dziś pomyśleć o 
specjalnym szkoleniu praktycznym 
dla sędziów oraz trenerów. Znając 
operatywność kierownika Działu Mo¬ 
delarskiego ZG LOK wierzymy, że 
nastąpi to już wkrótce. 

Pulpit, jaki mieliśmy możliwość 
obejrzeć w praktycznym działaniu 
w Rudzie śląskiej, wykonany został 
według założeń i na zlecenie Zarzą¬ 
du Głównego LOK. Obsługiwany był 
gościnnie przez realizatorów zlece- ' 
nia, wykwalifikowanych specjalistów. 

Tekst i zdjęcia: 
BOGDAN GABRYSIAK 

Wykres opracował: 

W. KRZANOWSKI 
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W dniu 

23 października 1988 r. 
odbyło się 
w Warszawie 

kolejne i zarazem ostatnie przed 
Zjazdem LOK posiedzenie Centralnej 
Komisji Modelarstwa w dotychcza¬ 
sowym składzie. Tematem obrad od¬ 
bywających się pod przewodnictwem 
płk. Tadeusza Bieniasza była ocena 
przebiegu imprez sportowych 1988 r., 
sprawy zaopatrzenia, szkolenia no¬ 
wych zastępów instruktorów mode¬ 
larstwa i problemy związane z termi¬ 
nowością i jakością wydawanych 
czasopism modelarskich LOK 

u 

Stowarzyszenie 
Modelarzy Jachtowych 
RFN 

(które jest członkiem Związku Że¬ 
glarskiego RFN) wydaje 4 razy w ro¬ 
ku własny biuletyn pt. „Modell-Yacht- 
-Info", w którym podaje bieżące in¬ 
formacje techniczne, organizacyjne, 
sportowe, regatowe oraz reportaże z 
ważniejszych imprez międzynarodo¬ 
wych i mistrzostw świata. Biuletyn 
wydawany jest w formacie A5, o ob¬ 
jętości 24 stron. Roczna prenumera¬ 
ta wynosi 20 DM 




Z inicjatywy 
Ligi Morskiej 

we wrześniu 1988 r. ukazało się w 
sprzedaży nowe czasopismo pt. „Że¬ 
glarz" — Magazyn Morski, które te¬ 
matyką nawiązuje do wydawanego w 
pierwszych latach po wojnie miesię¬ 
cznika „Młody Żeglarz". Można tam 
znaleźć materiały przeznaczone dla 
miłośników żeglarstwa, dotyczące 
spraw wojenno-morskich, floty hand¬ 
lowej, a także filatelistyki i medalier¬ 
stwa morskiego, recenzje książek 
morskich oraz informacje o tym, co 
dzieje się na i wokół Bałtyku. Może w 
przyszłości zawierać będzie materia¬ 
ły przeznaczone dla modelarzy okrę¬ 
towych. Wydane jest na dobrym pa¬ 
pierze w formacie A4, o objętości 30 
stron. Jego aktualna cena wynosi 
250 zł. 

■ 

W dniu 6.11.88 r. 
odbyła się w ZG LOK 
w Warszawie 

kolejna narada z kierownikami Wo¬ 
jewódzkich Ośrodków Modelarstwa 
LOK, na której podsumowano wyniki 
sezonu sportowego oraz dokonano 
wstępnej oceny współzawodnictwa 
ZW LOK za 1988 r. Tym razem za¬ 
brakło na naradzie tylko przedstawi¬ 
cieli Chełma, Lublina i Poznania. 
Przyjęto nową wersję planu imprez 
strefowych i centralnych na 1989 r. 
Najwięcej czasu zajęty jak zwykle 
sprawy zaopatrzenia i rozdziału 
sprzętu z importu. 


r 


PAROWOZY 

W/^SKOIDROA/E 

firmy KRAUSS 



BUDOWA 

MODELU 


Rysunki parowozów Krauss obej¬ 
mują 5 arkuszy. Większa część 
miejsca przeznaczona jest dla paro¬ 
wozu Nr 1788. Najważniejsze różnice 
(widoczne na ryskunkach) między 


parowozami Nr 1788 a Nr 3570, na 
które należy zwrócić uwagę to; inna 
długość całkowita, inna wysokość do 
komina, długość ostoi i kotła, inna 
pokrywa dymnicy, zbiornik pary, 
kształt komina, budka maszynisty, 
armatura na kotle, wieszaki hamul¬ 
cowe, oświatlenie, zderzaki. Rysunki 
parowozu 3570 odpowiadają stanowi 


Jak wynika 
z przeprowadzonej 
analizy 

składu uczestników centralnych kur¬ 
sów instruktorów modelarstwa orga¬ 
nizowanych przez LOK w latach 
1984—1988 w Ośrodku Szkolenia 
Wodnego LOK w Firleju, aż 10 ZW 
LOK w ciągu tych 5 lat nie przysłało 
na te kursy ani jednego kandydata. 

Są to: Bielsko Biała, Bydgoszcz, Cie¬ 
chanów, Elbląg, Kalisz, Łódź, Piotr¬ 
ków Trybunalski, Płock i Tarnów. 
Czyżby szkolili instruktorów we włas¬ 
nym zakresie? 

■ 

Bez udziału 
przedstawicieli 
państw socjalistycznych 

odbyły się II Mistrzostwa Świata Mo¬ 
deli Latających z napędem elektry¬ 
cznym klasy F3-E, przeprowadzone 
w dniach 15—20.08.88 r. w USA, w 
miejscowości Cahokia w Stanie Illi¬ 
nois. Startowali przedstawiciele tylko 
11 państw z Europy, USA i Australii. 
Zwyciężył Rudolf Frendenthalter z 
Austrii ilością 3881 pkt. Drugim był 
Urs Leodslater ze Szwajcarii z ilością 
3873 pkt, a trzeci Norbert Hubner z 
RFN z ilością 3765 pkt. Zespołowo 
zwyciężyła Austria — 11038 pkt., 
przed RFN — 10947 pkt. i Szwajcarią 
- 10906 pkt. 

■ 

Wraz z dostawą 
nowego sprzętu 

z austriackiej firmy WEBRA (aparatu¬ 
ry RC, serva, windy żaglowe) ZG 
LOK otrzymał również najnowszy ka¬ 
talog tej firmy oznaczony znakiem 
MK-17. Wydany na grubym lakiero¬ 
wanym papierze zawiera na 120 
stronach wielobarwne zdjęcia i dane 
techniczne wszystkich wyrobów, plus 
szczegółowy cennik na 32 stronach. 


z ostatniego okresu eksploatacji. 
Rysunki zestawienione parowo¬ 
zów, ze względu na niewielkie wy¬ 
miary tych obiektów w rzeczywistoś¬ 
ci, przedstawiono w modelarskiej 
skali 1:32. Szczegóły zamieszczono 
w znormalizowanych skalach obo¬ 
wiązujących w rysunku maszyno-' 
wym. Opracowanie rysunkowe sta¬ 
nowi ogólny szkic sylwetek tych po¬ 
jazdów, zawiera niezbędne uprosz¬ 
czenia i me jest pełną dokumentacją. 
Modele mogą być trudne dó wyko¬ 
nania dla mało zaawansowych mo¬ 
delarzy ze względu na dosyć skomp¬ 
likowany mechanizm napędowy i pa- 
rarozdzielczy. Przed przystąpieniem 
do budowy należy sporządzić doku¬ 
mentację wykonawczą modelu na 
podstawie zamieszczonych w „Mode¬ 
larzu" rysunków, uwzględniając ska¬ 
lę, w jakiej model ma być wykonany. 
W zależności od wybranej skali może 
zajść tu konieczność dokonania nie¬ 
zbędnych uproszczeń, ponieważ rze¬ 
czywiste wymiary lokomotyw były 
niewielkie. Sposób wykonania mode¬ 
lu zależy od rozmiaru i stopnia upro- 


Zainteresowam mogą otrzymać go 
do wglądu w Dziale Modelarstwa ZG 
LOK w Warszawie ul. Chocimska 14 


Interesujących 
się budową, 

obsługą i eksploatacją modeli śmig¬ 
łowców informujemy-że w USA wy¬ 
dawany jest specjalny dwumiesię¬ 
cznik pt. „Model Helicopter World". 
Format A4, stron 66, wielobarwna 
okładka. Cena pojedyńczego numeru 
w USA — 4 dolary. 


Pod tytułem 
„Nowy dom 
dla 15000 
modeli okrętów” 

zamieszczono w czasopiśmie „Der 
Schiffs-Propeller" nr 11—12/1988 in¬ 
formację, że w Hamburgu były oficer 
marynarki zakupił duży dom, służący 
dawniej za hotel, by urządzić w nim 
stałą wystawę — muzeum modelar¬ 
stwa okrętowego. Ma tam znaleźć 
się również pomieszczenie dla ponad 
40000 książek o tematyce morskiej i 
modelarskiej, wystawa obrazów mors¬ 
kich, mundury marynarskie z róż¬ 
nych państw i epok oraz mapy mor¬ 
skie i inne dokumenty związane z żeg¬ 
lugą i marynarką. 


Wydawany w RFN 

miesięcznik 

„Modell-Fan” 


noszący w podtytule nazwę „Interna¬ 
tiona les magazin fur Plastic-Modell- 
bau" obchodził 15-lecie swego ist¬ 
nienia. Mimo wysokiej ceny wyno¬ 
szącej 5 DM za egzemplarz ma wielu 
zwolenników i rozchodzi się w dużym 
nakładzie, co chyba najlepiej świad¬ 
czy o popularności tej formy mode¬ 
larstwa. 


szczenią. Modelarze zaawansowani 
mają zapewne własną technologię 
budowy modeli. Mniej zaawansowa¬ 
nym polecam niektóre książki z nieli¬ 
cznej literatury w języku polskim, jak: 
Tadeusza Dąbrowskiego — Miniatu¬ 
rowe Kolejnictwo, WKŁ, Warszawa 
1979 Modele Kartonowe Wagonów i 
Lokomotyw, WKŁ, Warszawa 1985 
oraz Jana Kazimierza Janowskiego 
— Modelarstwo Kolejowe, WKŁ. 
Warszawa 1971. 


MALOWANIE MODELU 

Modele parowozów Krauss malujemy 
następującymi kolorami: czarny — 
całkowite nadwozie, tj. kocioł wraz z 
kominem i armaturą, budka maszyni¬ 
sty ze skrzynią węglową i stopniami 
oraz zderzaki ze sprzęgłami, górna 
pozioma blacha ostoi, cylindry; 
biały — zewnętrzne czołowe po¬ 
wierzchnie obręczy kół, oznakowa¬ 
nie; 

czerwony — ostoja, koła, wiązary, 
korbowody, drążki mimośrodowe. 


EDWARD POKROPIŃSKI 
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Z WIZYTĄ 

u- 


modeloray 

W LICEUM LOTNICZYM 
W DĘBLINIE 


Jest w Polsce takie li¬ 
ceum, jedyne liceum, 
które „ ma urzeczy¬ 
wistniać wizję pilota 
przyszłości, na miarę 
zadań i potrzeb XX1 
wieku”. To trudne 
zadanie, zwłaszcza 
gdy uczniami są mło¬ 
dzi nastoletni chłopcy, 
przed którymi stawia 


Jak wynika z wszelkich założeń 
Liceum Lotnicze przygotowuje 
maturzystów do studiów w Wyż¬ 
szej Oficerskiej Szkole Lotniczej 
na kierunku pilot lotnictwa odrzu¬ 
towego z perspektywą służby na 
samolotach naddźw łękowych no¬ 
wych generacji. A wszystko w ciągu 
czterech lat. Zaczyna się jednak od 
spotkania z... modelarnią, raz w ty¬ 
godniu obowiązkowo cztery godziny w 
pierwszej klasie i w ramach sekcji mo¬ 
delarskiej po zajęciach, po południu, 
wieczorem, i w nocy. Ci, którzy to ko¬ 
chają, w modelarni spędzają każdą 


się wysokie wymagania 
psychofizyczne, intelek¬ 
tualne i ideowo-moral- 
ne, co czyni program 
dydaktyczno-wycho¬ 
wawczy tegoż liceum 
szczególnie odpowie¬ 
dzialnym. Mowa 
oczywiście o Liceum 
Lotniczym im. Żwirki 
i Wigury w Dęblinie. 


wolną chwilę, wakacje, tu śpią, a nawet 
jedzą. Mają to swoje coś, co w tym 
dęblińskim „mieście w mieście” nadaje 
sens ich życiu. 

Modelarze stanowią jedną małą 
(średnio z 10 wdeptujących tu w pier¬ 
wszej klasie pozostaje jeden) rodzinę. 
Obecne pomieszczenie zrobione jest 
całkowicie ich rękami, stąd dbają o nie 
jak o własny dom. Darzą się wzaje¬ 
mnie zaufaniem — każdy ma dostęp 
do klucza. Po skończonej pracy sami ‘ 
sprzątają — nie ma tu personelu po¬ 
rządkowego. Wszystko, co zrobią, jest 
ich. Mogą zostawić modele w mode- 


Na terenie 
Wyższej Oficerskiej 
Szkoły Lotniczej w Dęblinie 
często odbywają się 
mistrzostwa Polski 
modeli samolotów 
redukcyjno-latających. 
Fot. T. JANECKI 


larni, mogą je zabrać. Uczą się tym 
samym szacunku do siebie samych, do 
pracy i do jej wytworów, wzajemnego 
zaufania i uczciwości. 1 zaszczepia się 
w nich umiłowanie do lotnictwa, do 
pracy przy sprzęcie, do pracy solidnej, 
bo w rzeczywistości decydującej o 
bezpieczeństwie lotu i życiu, 
wybór. Dominują oczywiście modele 
samolotów, ale i zdarzają się okręty. 
Zwykle zaczyna się od kartonu, ale 
Zajęcia modelarskie odbywają się 
w grupach 10—12 osobowych i mają 
charakter indywidualnej bezpośredniej 
pracy instruktora z uczniem, któremu 
nie narzuca się z góry typu modelu czy 
materiału pracy, ale pozostawia wolny 


niektórzy wolą plastik, metal, drewno. 

— Pragniemy (i czynimy wszystko), 
aby modelarnia stanowiła psychiczną 
odskocznię od nauki — mówi instruk¬ 
tor i opiekun modelarni płk Wiesław 
Szymkowski — psychiczny odpoczy¬ 
nek. Każdy uczeń może się nauczyć. 
Sęk w tym, aby uczyć spokojnie. I być 
autorytetem poprzez własny przykład 
— pracę razem z chłopcami. 

A celem tej pracy je9t latanie: pi¬ 
lotowanie modelu z ziemi i poznawa¬ 
nie praw powietrza, które niewiele 
różnią się od pilotowania z kabiny już 
w normalnym samolocie. Czasem bu¬ 
dowa takiego modelu trwa 3—4 lata, 
wymagana jest więc cierpliwość, sy¬ 
stematyczność, nawet pokora. 

— Nauczyć latać można każdego — 
twierdzi instruktor Stanisław Wiak —■' 
ale nie można wejść w psychikę. 

— Tak, zawsze koloryzuje się opo¬ 
wieści o pasjonatach, a zwłaszcza mo¬ 
delarzach samolotowych czy pilotach 
szybowcowych — dorzuca Sławek 
Jurkiewicz, słynny „Bąbel”, uczeń 
trzeciej klasy — a pomija się fakt, że o 
wszelkich efektach decyduje psychika, 

I to, co rozgrywa się w środku, we 
mnie. Jest to walka z samym sobą, z 
ograniczeniami, jakie narzuca fakt 


przygotowań do lotu, jak i dzień co¬ 
dzienny: dużo, dużo czasu spędzonego 
w modelami. 

— Ale nas i tak nie bawią imprezy 
kulturalne, dyskoteki, bo tu jest nasz 1 
dom — dodaje młodszy kolega „Bąb¬ 
la” Andrzej Sitan, który modelar¬ 
stwem „zaraził się” dopiero w szkole, 
właśnie na zajęciach w pierwszej klasie 

— Moglibyśmy rzucić szkołę, ale mo¬ 
delarnię nigdy. 

Jeszcze trzy lata temu modelar¬ 
nia Liceum Lotniczego funkcjo¬ 
nowała przy dęblińskim Aeroklu¬ 
bie „Orląt”. Dziś jest samodzielną 
komórką finansowaną przez Minister¬ 
stwo Oświaty i Wychowania, a prote¬ 
gowaną przez komendanta WOSL 

— gen. Mirosława Hermaszewskiego. 
To za jego kadencji stosunek do mode¬ 
larni, do modelarstwa zmienił się z 
obiektywnej na entuzjastyczną akcep¬ 
tację. 

— Kiedyś poprawiałem skrzydło w 
swoim modelu — mówi jeden z pier¬ 
wszoklasistów — i podszedł do mnie 
pan generał, dając mi wskazówki, że 
trzeba tak a nie tak. Byłem naprawdę 
oczarowany. 

Generał Hermaszewski przy¬ 
chodzi do modelarni! mniej więcej 
raz w tygodniu. Nazywany jest „oj¬ 
cem duchowym” modelarzy. Pomaga, 
jak może, cieszy się każdą radością, 
podpowiada młodym, wszak sam sta¬ 
wiał swoje pierwsze kroki na drodze na 
orbitę w brzeskiej modelarni i zna ceąę 
i wartość tej miłości. Jest dumny z 
młodych chłopców, ich zapału i pracy, 
a modelarnia często służy za wystawę 
dla gości przyjeżdżających do Liceum 
lub WOSL w Dęblinie. Jest się czym 
pochwalić. 

A co z osiągnięciami, wynikami 
sportowymi? 

— W innych aeroklubach — mówi 
płk Szymkowski — stawia się na wy¬ 
niki, nagrody, sukcesy, tytuły. My 
traktujemy sport „przy okazji”. Ow¬ 
szem, nasi modelarze siedmiokrotnie 
zdobyli mistrzostwo Polski (startujemy 
w klasie modeli redukcyjnych na uwię¬ 
zi i sterowanych radiem — dorzuca 
instruktor chor. Jan Witiuk.), ale dla 
nas najważniejsze jest samo latanie. 
Zresztą czasami nie ma akurat modelu, 
bo wszystkie rozbite albo w budowie. 
Stąd raz jeszcze: nie latanie wyczyno¬ 
we, sportowe, lecz samo latanie jest ce¬ 
lem. 

Latają chłopcy przy każdej moż¬ 
liwej okazji, najczęściej jakichś ro¬ 
cznic i wystaw. Generalnie brak im 
(paradoksalne wprost) przestrzeni po¬ 
wietrznej do latania: tyle różnych ludzi 
i samolotów chce latać, że dla tych 
„bąblów” brak trawnika. Bolączką 
modelarzy są też trudności materiało¬ 
we, zaopatrzenie w sprzęt, w silniki. 
Niby każda modelarnia się z tym mę¬ 
czy, ale... potrzeby są potrzebami. I do 
tego dochodzi sprawa transportu — 
tych dużych modeli (np. o rozpiętości 
skrzydeł 4 m) na te duże zawody. 

Wieźć pociągiem?, nyską?, a może 
osobowym? 

Dobrze więc, że ci chłopcy są w 
miejscowej szkole na stacjonarnych 
naukach i... to raczej ich się ogląda. A 
przyjeżdżają wszyscy — od uczniów 
siódmej i ósmej klasy szkoły podsta¬ 
wowej po attache... i innych przedsta¬ 
wicieli „góry”. 

Dobrze, że uczą się latać, że chcą i 
mogą. 

B. GÓRAL 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Model Infro Centrum — Dom sprzedaży wysyłkowej kupi — 
sprzeda wszystko z dziedziny modelarstwa. Rachunki, U.P.T. 
01-800 Warszawa 45 skr. 21, te!. 35-56.87 


Andrzej Waskiałło — ul. Sztabowa 6/3, 53-327 Wrocław — kupi 
plany okrętów wojennych w skali 1:100. 
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Tomasz Kaczmarski — ul. Bo¬ 
czna 20, 27—210 Starachowi¬ 
ce, woj. kieleckie — poszukuje 
„Modelarza": 8/75, 8/72 i książki 
„Kartonowe modele okrętów". 
Andrzej Jakubowski — ul. Boh. 
Getta 24, 57-200 Ząbkowice 
Śl. Posiada do odstąpienia „Ma¬ 
łego Modelarza’ 1, 8/77, 11/78, 
5/79,1-12/80,1-12/81,2-4, 
6-8/82, 1-2, 4-12/83, 1-3, 
6-12/84,3-5,7-8,10-12/85, 
1-2, 6, 8-12/86, 1-5/87, 
1—2/88, za które pragnie otrzy¬ 
mać odznaki klubów polskich. 


8/82, 9, 10-11/86, za które za¬ 
płaci gotówką. 

Marcin Perkowski — ul. Sta- 
rodworna 18, 16—015 Kny¬ 
szyn woj. białostockie — poszu¬ 
kuje „Małego Modelarza": 9/63, 
5/64,11 /65, 3/67, 7-8/67, 9/67 
5/71, 7/71, 10/73, 8/75, 7/76, 
4/82, 9/82,1 /83, za które zapła¬ 
ci gotówką. 

Paweł Perchel — ul. Harcerska 
6/63, 27-200 Starachowice — 

posiada do odstąpienia wiele 
numerów „Modelarza", „Planów 
Modelarskich", „Horyzontów Tech- 


- - N \ 

Krzysztof Kopeć — ul. Pia¬ 
stowska 6/7, 66-620 Gubin — 

poszukuje „Modelarza" 1968 rok 
numery 1 i 9, za które oferuje krą¬ 
żownik HMS „Penelope” lub „Mo¬ 
delarza" z lat 1970—1987. Wykaz 
na życzenie. 

Jan Szewczyk — uLTrzyniecka 
12/13, 41-506 Chorzów-Batory 

— poszukuje modeli lokomotyw i 
wagonów HO. W zamian oferuje 
modele samolotów, książki o te¬ 
matyce wojenno-morskiej i lotni¬ 
czej oraz modelarskie. 

Jacek Drath — ul. Kolejowa 10, 
93-487 Łódź — poszukuje mode¬ 
lu samolotu Hurrican MK1 firmy 
Airfix (1:72). Do wymiany prze¬ 
znacza model Corsair F4V—4 
Matchbox (1:72). 

Ryszard Tymoszuk — Oś. XXX- 
lecia 4F/73, Nowa Sól — poszu¬ 
kuje „Małego Modelarza": 
2,5.7/58, 2,4,7-8,9,11,12/59. 

2,3,5.6,9,11/60, 1,3,4,5,9,12/61, 

1,2,3,5,9/62,3,5,7,8,9,10,11,12/63 
2,3,4,9,11/64, 2,4,7,9,10,12/65, 

1.3.5.7- 8,9,10/66,1,3,4,5,9,11,12/67, 

2.7- 8.10,11/68, 5,8,10-11/69. 

1,5-6,8,9/70, 3,4,7,8,11/71, 

1,3,4.7,8,10,11,12/72, 1,3,4,5,7- 
-8,9.11/73,2,4,10-11,12/74 oraz 
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Sławomir Dołiartski — ul. 
Wrębowa 5a/8, 44-270 Rybnik 

10 — poszukuje „Małego Mode¬ 
larza" z planami okrętów: 4/68, 
8/82, 6/69, 2/70, 10/67 oraz 
TBiU: 55,57, 58, 67, 88. Do wy¬ 
miany oferuje „Małego Modela¬ 
rza": 3-4/86. 12/86, 1/87, 
4/87, 5/87, 10-11/87, 4-5/84, 
12/84.10—11 /86 oraz TBiU: 79, 
89, 101,115, 117. 

Hubert Dziadek — ul. Ducala 
20/44,38-200 Jasło — poszuku¬ 
je „Małego Modelarza": 12/68, 
8/71, 1/74, 1-2/76, 2/77, 4, 
11—12/83. Do wymiany oferuje 
„Małego Modelarza": 1 -2, 3-4, 9, 
10-11/86,2,3-4.5,6,7-8,10-11, 
12/87, „Plany Modelarskie" pan¬ 
cernika „Richelieu" i historyczne¬ 
go angielskiego okrętu „Hero" łub 
zapłaci gotówką. Odpowie na 
każdy list. 

Ryszard Panek — ul. Różyc¬ 
kiego 9, 73-110 Stargard Szcz. 

— poszukuje „Małego Modela¬ 
rza": 1/57, 10/59, 4/60, 2,6/61, 
10/64, 6/67, 4,12/68, 9/69. 
2/70, 4-5/76, 3,10-11/77, 1/81, 


niki”, „Młodego Technika", „Ka¬ 
lejdoskopu Techniki" oraz książki 
o modelarstwie i lotnictwie. Dok¬ 
ładny spis po przesłaniu koperty 
zwrotnej. To wszystko zamieni na 
książki o elektronice, starocie lub 
za gotówkę. 

Janusz Sikora — ul. Szopena 
31, 37-400 Nisko — posiada do 
odstąpienia „Małego Modelarza" 
z planami okrętów: „Aurora" — 
numer dodatkowy, 6/79, 1,5.11- 
12/80, 5-6/81, 4,11-12/83, 

7,9,11-12/85, 1-2,7,9,10-11, 

12/86, 2-3/87 i „Modelarza" 
4,10/85, Informacje po otrzyma¬ 
niu koperty ze znaczkiem. 

Ewa Łebek - 32-300 Olkusz 

— ul. Kopalniana 6 — posiada 
do odstąpienia „Modelarza": ro¬ 
czniki 1965—1986 (brak kilku 
numerów), „Młodego Technika" 

— roczniki 1967-1987 (brak kilku 
numerów), „Motor" — roczniki 
1975-1976, „Problemy" — rocz¬ 
niki 1985-1986 oraz silniki 
modelarskie: Super Sokół — 
5 cm 3 . Rytrji — 2,5 cm 3 — prod. 
ZSRR, Zeiss Jena — 2,5 cm 3 — 
prod. NRD. 


te, z lat 1975, 76, 77, 78,79, 80, w 
których zamieszczone są plany 
samolotów transporterów opan¬ 
cerzonych, czołgów, samocho¬ 
dów pancernych. Do wymiany 
oferuje „Plany Modelarskie": 14, 

28, 44, 50, 55, 58, 60, 67, 70, 71, 

76, 77,83, 86,88,91,92, około 40 
ezgemplarzy „Modelarza", książ¬ 
kę „ABC modelarstwa okrętowe¬ 
go" oraz 35 tomików „Żółty Ty¬ 
grys", a także „Miniatury Mor¬ 
skie", kilka książeczek z serii „Ty¬ 
py broni i uzbrojenia", kilka gazet 
o tematyce modelarskiej i lotni¬ 
czej. Wykaz na życzenie. 

Ingo Lenk zam. Vater-Johan- 
Str.13, 4900 ZEITZ - NRD - 
posiada do wymiany zestawy 
modeli samolotów: F4F-4 „Wild-- 
cat", 74-87 G-2, (RO-5), R51 
D(Ravell 1:72), P-47D (Novo 
1:72), SU-7 (Plasticarb 1:72), 
Mig-21 MF, Spitfire, AERO C-3A 
(KP 1:72), Fi-156, MS-230 (Smer 
1:72)^ Jak-1 M (plastik). Poszukuje 
zestawu samoltów F-14, 15 i 16 
oraz Fjata G-91 w skali 1:72. 

•) 
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DRODZY CZYTELNICY! 


W związku z remontem maszyny rotograwiurowej, na której do¬ 
tychczas drukowany był „Modelarz”, zmuszeni jesteśmy druko¬ 
wać nasze pismo inną techniką przez ok. 4 miesięcy, co wpłynie 
na pogorszenie jakości. 

Przepraszamy i liczymy na wyrozumiałość. 
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WARUNKI PRENUMERATY 


1) dla osób prawnych — 
instytucji i zakładów pracy: 

instytucje i zakłady pracy zlokalizowane w mia¬ 
stach wojewódzkich i pozostałych miastach, 
w których znajdują się siedziby oddziałów RSW 
„Prasa-Książka-Ruch" zamawiają prenumeratę 
w tych oddziałach; instytucje i zakłady pracy zlo¬ 
kalizowane w miejscowościach, gdzie nie ma 
oddziałów RSW „Prasa-Książka-Ruch" i na tere¬ 
nach wiejskich opłacają prenumeratę. w urzę¬ 
dach pocztowych i u doręczycieli. 

2) dla osób fizycznych — 
Indywidualnych: 

osoby fizyczne zamieszkałe na wsi i w miejsco¬ 
wościach. gdzie nie ma oddziałów RSW „Prasa- 
-Książka-Ruch", opłacają prenumeratę w urzę¬ 
dach pocztowych i u doręczycieli: osoby fizyczne 
zamieszkałe w miastach-siedzibach RSW „Pra- 
sa-Książka-Ruch", opłacają prenumeratę wyłą¬ 
cznie w urzędach pocztowych nadawczo-oddaw- 
czych właściwych dla miejsca zamieszkania pre¬ 
numeratora. Wpłaty dokonują używając „blankie¬ 
tu wpłaty" na rachunek bankowy: miejscowego 
oddziału RSW „Prasa-Książka-Ruch" 

3) prenumeratę ze zleceniem 
wysyłki za granicę 

przyjmuje RSW „Prasa-Książka-Ruch", Centrala 
Kolportażu Prasy i Wydawnictw, ul. Towarowa 
28. 00-058 Warszawa, konto NBP XV Oddział 
w Warszawie nr 1658-201045-139-11. Prenu¬ 
merata ze zleceniem wysyłki za granicę pocztą 
zwykłą jest droższa od prenumeraty krajowej 
o 50% dla zleceniodawców indywidualnych 
i o 100% dla zlecających instytuycji i zakładów 
pracy. 

Cena prenumeraty: 
kwartalnie 210 zł. 

? ółrocznie ; 420 zł. rocznie 840 zł. 

erminy przyjmowania 
prenumeraty: 

na kraj i zagranicę do dnia 10 listopada na I kwar¬ 
tał. I półrocze roku następnego oraz cały rok na¬ 
stępny. do dnia 1 każdego miesiąca poprzedza¬ 
jącego okres prenumeraty roku bieżącego. 
Przedruk dozwolony tylko za podanem źródła. 
Materiałów nie zamówionych redakcja nie zwra¬ 
ca. Druk — Wojskowe Zakłady Graficzne 
»Zam. 2127 A-39 
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MINI POCIĄG 


Mniejszy niż cygara, między 
Które został wkomponowany. 
Zestaw składający się z lo¬ 
komotywy i trzech wagonów. 
Takie „cuda" oferuje firma 
Marklm jako serię najmniej¬ 
szych kolejek z napędem 


elektrycznym o rozpiętości 
kół 6,5 mm. Oferowane są 
do sprzedaży nie tylko loko¬ 
motywy i wagony osobowe, 
ale również różnego rodzaju 
wagony towarowe tej wiel¬ 
kości 


W nr 1/1988/140 ..Planów 
Modelarskich" opublikowa¬ 
liśmy plany modelu samolotu 
De Havilland-83 „Comet" w 
opracowaniu Jana Toma¬ 
szewskiego, a już na tegoro¬ 
cznych mistrzostwach ma¬ 


kiet w miejscowości Gorizia 
— Włochy. H.R. Zeller wy¬ 
startował makietą wykonaną 
iZ tych planów. Makieta ma 
rozpiętość 2,25 m i doskona¬ 
le lata. Czekamy na zdjęcia 
od naszych modelarzy 
Fot. MRA 


PANCERNIK 

„MALAYA” 


Jak perfekcyjnie można wy¬ 
konać modele okrętów z kar¬ 
tonu? Za przykład może słu¬ 
żyć przedstawiony na zdję¬ 
ciu pancernik MALAYA wy¬ 
konany przez Macieja Micha 
laka z Lodzi Gratulujemy 
omysłowości i precyzji, 
yczymy dalszych .arcydzieł 





SZENT ISTVAN Z KARTONU 


Przedstawiony na zdjęciu 
model pancernika floty aus- 
tro-węgierskiej SZENT IST- 
VAN. który został zatopiony 
przez włoski k^ter torpedowy 


typu MAS, wykonał z kartonu 
w skali 1:200 (długość 760 
mm) nasz czytelnik Dr. Var- 
taiv T onas ? Budapesztu. 
Gratulujemy 

































